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PRZEMYSKIE 
Nr 5 (1257) 5 LUTEGO 1992 r. 

Zimowy punkt widzenia 

Fot JACEK SZWIC 

Już za pięć dni koniec ferii zimowych. Świecące pustkami portfele rodziców nie pozwolily wielu 
dzieciakom na skorzystanie z bogatych, acz przeważnie kosztownych ofert turystycznych. Tym 
bardziej cieszą inicjatywy wielu ludzi, którzy pomimo tych trudności potrajili zorganizować 
wypoczynek, pamiętając w sposób szczególny o dzieciach biednych. Najtc.;ńsze okazały się tzw. 
zimowiska dochodzące (w godz. 8-15, w szkołach) z ciekawym programem zajęć. Warto dodać, iż dla 
niektórych dzieci stanowiły one jedyną możliwość zjedzenia ciepłego posiłku w danym dniu. 
Minimalny koszt wynosił ok. 70 tys. zł. Zdecydowanie droższe były zimowiska stale. Koszty 
U-dniowego pobytu wahały się w granicach 650-700 tys. zł. Hufce ZHP zorganizowały 4 takie 
zimowiska. Zaac:mej pomocy finllJllllOwej udzieliły: K .... torium Oświaty i WychowlUlia, TPD, PCK, 
m.in. fundując sierotom pobyt na zimowiskach, czy ji1lO.1łSUjąc żywienie. Bogate oferty proponowały 
także Miejskie Ośrodki KulturY organizując bezpłatne zajęcia (np. gry, zabawy, oglądanie fumów, 
wyjścia na łyżwy, kursy taneczne). 

Bez względu jednak na trudności jinansowe, z pewnością dzieci uczyniły wszystko, aby czas ferii 
spędzić szczęśliwie i kalorowo. 

Z TAXI 

TLił)() 
PRZEMYŚL 

Zrzeszenie TransportlJ Prywatnego 
w Przemyślu 

uprzejmie informuje. że utrzymuje na do­
tychczasowym poziomie taryfę op/at za korzys­
tanie z taksówek osobowych - wskazanie 
taklometru x400. Dotyczy to taksówek zrze­
szonych wZTP I stosownie oznakowanych wg 
załączonego wzoru. 

Jednocześnie lTP informuje P.T. Klien­
tów. że wszelkie skargi I wnioski dotycząca 
taksówek zrzeszonych w ZTP należy kierować 
na adres: lTP Przemyśl. ul. LellM/ela 8. 
telefon 34-83. K-07/2 

CENA 1500 zł 
Rys. LESZEK MĘDRALA 

Pracowicie spędzili dyżur przy redakcyjnym telefonie 24 stycznia przedstawiciele fiskusa: 
Alfred Fołta - zastępca dyrektora Izby Skarbowej w Przemyślu i Anna Lasek - kierownik 
Oddzialu Podatkowego Urzędu Skarbowego w Przemyślu. W ciągu dwóch godzin nasi goście 
odpowiedzieli na ponad 20 zadanych przez czytelników pytań. Były wśród nich m.in. takie: 

Fiskus 
og niu pytań w 

_ Kto może skorzystać z ulgi mieszkaniowej? 

Osoby, które w okresie obowiązywania usta­
wy poniosą wydatki na: zakup gruntu lub prawa 
wieczystego użytkowania parcp.1i pod budowę 
domu, budynku mieszkalnego oraz wkład budo­
wlany lub mieszkaniowy do spółdzielni miesz­
kaniowej (z wyjątkiem wkładu wynikającego 
z przekształcenia lokatorskiego prawa do lokalu 
na własnościowe), zakup budynku mieszkalnego 

.lub lokalu mieszkalnego od osób, które po­
stawiły go w ramach prowadzonej działalności 
gospodarczej, nadbudowę i rozbudowę obiektu 
na cele mieszkalne, przebudowę strychu, susza­
rni albo przystosowania innego pomieszczenia 
na cele mieszkalne, remont i modernizację bu­
dynku lub lokalu mieszkalnego. 
Według obecnie obowiązującego przelicznika 

odnośnie metra kwadratowego powierzchni 
użytkowej, ustalonego przez ministra gospoda­
rki przestrzennej i budownictwa, na 3 540000 zł 
- podatnik będzie mógł odliczyć maksymalnie 
kwotę 247 800 000 zł. Należy pamiętać, że 

wszelkie wydatki ponoswne na ten cel muszą 
być udokumentowane rachunkami. Okres prze­
chowywania ustalono na 5 lat. 

_ Czy z osipętego dochodu mogę ponieść 

wydatki, które będll odliczane od podstawy opo­
datkowlUlia? 

Tak, dotyczy to: darowizn na cele naukowe, 
.• naukowo-techniczne, oświatowo-wychowaw­

cze, kulturalne, kultu religijnego, kultury fizycz­
nej i sportu, ochrony środowiska, dobroczynne, 
ochrony zdrowia i pomocy społecznej oraz reha­
bilitacji zawodowej i społecznej inwalidów, 
a także na cele związane z bud ownictwem miesz­
kaniowym dla samorządu terytorialnego. Mak­
symalną wysokość określono na 10% dochodu. 

ryturą lub rentą. Inaczej wygląda naliczanie od 
świadczeń- otrzymywanych z zagranicy. Wypła­
cone po l stycznia br. objęte są podatkiem 
dochodowym. W IV kwartale 1991 r. urzędy 
skarbowe wysyłały do zainteresowanych pisma, 
które po podpisaniu miały być złożone w tym 
urzędzie w banku wypłacającym renty lub eme­
rytury zagraniczne. Jeśli te formalności zostały 
spełnione, wówczas kontakt takiego podatnika 
z urzędem skarbowym ograniczy siędo rocznego 
rozliczenia, bowiem bank przy każdej wypłacie 
potrąci zaliczkę w wysokości 20 %. W przeciw­
nym razie - od każdej otrzymanej kwoty eme­
ryt lub rencista wbowiązany jest sam obliczyć 
zaliczkę, złożyć odpowiednią deklarację miesię­

czną w urzędzie skarbowym i wpłacić stosowną 
kwotę w terminie do 20 dnia miesiąca następ­
nego. 

Cały dochód z renty i emerytury (z wyłącze­
niem dochodów zwolnionych od podatku, np. 
renty inwalidów wojennych i wojskowych, do­
datek energetyczny dla kombatantów, odprawy 
pośmiertne i zasiłki pogrzebowe, zasiłki rodzin­
ne i pielęgnacyjne lub tym podobne) stanowi 
równocześnie dochód podlegający opodatkowa­
niu, ponIeważ na jego uzyskanie z tego źródła nie 
są ponoszone koszty. Grupie tej, jak pracow­
nikom, przysługuje prawo do odliczania z do­
chodu (przed opodatkowaniem) niektórych wy­
datków. 

_ Na czym polega "ubruttowienie" wynagro­
dzeń? 

Pracodawcy zostali zobowiązani do podwyż­
szenia w}1lagrodzeń za styczeń br., aby po 
potrąceniu podatku dochodowego - wypłaco­

ne za ten okres wynagrodzenie nie było niższe od 
tego, jakie należałoby wypłacić, gdyby nie wpro­
wadzono podatku dochodowego. 

- Jak. wyg)llda opodatkowlUlie rent i emerytur _ Czy można podać do opodatkowania skllDlulo-
krajowych oraz zagrlUlic.mych? wue dochody małi.onk6w! 

W odniesieniu do rent i emerytur krajowych, Jeśli w małżeństwie jest wspólnota mająt-
. w ustawie przewidziano wypłatę ubiegłorocz- kowa, a związek trwa cały rok podatkowy 

nych świadczeń - w roku bieżącym. W takich - wówczas tak. Odpowiedni wniosek należy 
przypadkach nie będzie pobierany podatek wy- złożyć w urzędzie skarbowym przed końcem 
równawczy ani też zaliczka na podatek do- -roku. Wtedy podatek obliczony będzie od poło­
chodowy. Natomiast wypłaty za okres od l sty- wy sumy dochodów małżonków i mnożony 
cznia do końca grudnia tego roku będą pod- przez dwa. Można to połączenie stosować także 
legały opodatkowaniu. Dlatego ZUS przy każ- wtedy, gdy jedna z osób nie pracuje. Opłacalne 
dej wypłacie potrąci zaliczkę w wysokości 20%. jest wspólne opodatkowanie jedynie w sytuacji, 
Jeśli rencista otrzymuje dodatkowo w}1lagro- gdy któryś ze współmałżonków znajduje się 
dzenie z tytułu umowy o pracę - wówczas w wyższym przedziale podatkowym. 
sumuje się je i będą opodatkowane razem z eme- Zanotował: (woj) 
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TYDZIEŃ W REGIONIE 
• 27 I rozpoczęły si~ dwutygodniowe 

ferie zimowe dla dZIeci i młodzieży. 
Instytucje kulturalno-oświatowe, 
szkoły, hufce ZHP zorganizowały 
zajęcia w godzinach przedpołudnio­
wych dla dzieci i młodzieży zamiesz­
kałych w naszym województwie oraz 
przebywających tu na zimowiskach. 
Kuratorium Oświaty i Wychowania 
w Przemyślu przeznaczyło 230 mln na 
dopłaty do zimowisk dla dzieci naJbied­
niejszych. 150 mln z tej kwoty otrzy­
mała Komenda Chorągwi ZHP w Prze­
myślu. W organizację wypoczynku dla 
dzieci włączyły się także: Polskie Towa­
rzystwo Schronisk Młodzieżowych, 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, PCK., 
Szkolny Związek Sportowy ZW 
w Przemyślu. 
• Od 29 I do 2 II trwała xm Biesiada 

Teatralna Konfrontacje Małych Form 
Teatralnych Horyniec Zdrój '92. 
Wzięło w niej udział 18 zespołów ama­
torskich z całego kraju, ktore oceniało 
jury pod przewodnictwem Ireny Jun, 
aktorki Teatru Studio w Warszawie. 
• 30 I przestało obowiązywać roz­
porządzenie wojewody przemyskiego 
o 7..awieszeniu przygranicznej komuni­
kacji autobusowej. Na spotkaniu stron 
28 I przedstRwiciele służb granicznych 
i celnych Ukrainy, przewoźników i mi­
licji ze Lwowa, zagwarantowali utrzy­
manie ładu, spokoju i porządku w stre­
fie przygranicznej. 
• 31 I zainaugurowało działalność 

w nowej siedzibie (Rynek 5 w Prze­
myślu) Towarzystwo Muzy=e. 
• l II w Klubie Garnizonowym 

w Przemyślu odbyła się kolejna uroczy­
stość uhonorowania odznaczeniami ro­
dziców, których kilku synów służyło 
wzorowo w Wojsku Polskim. 
• l II obradowała Rada Miejska 

w Przemyślu. Komendant Rejono"')' 
Policji przedstawił raport o stanie 

porządku i bezpieczeństwa publiczne­
go. Zarząd Miasta złożył sprawozdanie 
ze swojej pracy. Podjęto uchwałę 
w sprawie budżetu miasta na 1992 r. 
• 2 II w Muzeum Narodowym Ziemi 

Przemyskiej nastąpiło otwarcie wys'ta­
wy "Feliks Lachowicz - Syberyjski 
Szkicownik 1914-1920" ze zbiorów 
Wie sławy Lachowicz-Podemskiej. 
• 31 I w Urzędzie Miasta w Przemyślu 

podpisano deklarację dalszego rozsze­
n..ania kontaktów kulturalnych po­
między prezydentem Przemyśla Mie­
czysławem Napolskim i prezesem T 0-

warzystwa Muzycznego Antonim Gu­
ranem a konsulem generalnym Repub­
liki Austrii w Krakowie dr. Emilem 
Brixem. 
• l .II w Przeworsku z inicjatywy kie­

rownictwa Urzędu Rejonowego z mar­
szałkiem Józefem Śliszem spotlcali się 
wójtowie, burmistrzowie, sołtysi 
i przedstawiciele społecznych komi­
tetów telefonizacji naszego 
województwa. 
• W Lubaczowie, 2 II na zakończenie 

okresu Bożego Narodzenia, zespół 
amatorski z Krowicy (gm. Lubaczów) 
zaprezentował na scenie MOK widowi­
sko jasełkowe. 
• Z okazji 50-lecia powstania Armii 

Krajowej w kościele prokatedralnym 
w Lubaczowie 2 II odbyła się uroczysta 
msza św. Po niej żołnierze lubaczows­
kiego oddziału Światowego Związku 
AK spotkali się z ks. abp. Marianem 
Jaworskim metropolitą lwowskim 
.2.II w Lubaczowie odbył się pierw­

szy halowy turniej piłki nożnej ju­
niorów o puchar burmistrza miasta 
Lubaczowa. Wygrała drużyna Sokoła 
Lubaczów, nie ponosząc ani jednej po­
rażki. W turnieju udział wzięły także: 
Hetman Zamość, Stał Rzeszów, Toma­
sovia Tomaszów Lub., Pogoń Lu­
baczów. 

~ KRONIKA P'OLICYJNA' 
27 ltyl:zDia (poDie4zlałek) 
_ W Bobrówce z punktu sprzedaży maszyn 

rolniczych rzeszowskiej ,,Agromy" nieznany 
sprawca skradł komplet świateł z przyczepy 
rolniczej i butle ze spr~zonym powielrzem. 
. ,_ W Jarosławiu na ulicy Krakowskiej 
doszło do groźnego wypadku. Kierowca ru­
muńskiego "Tira" stracił panowanie nad 
pojazdem na śliskiej nawierzchni jezdni 
i chcąc uniknąć zderzenia z autobusem 
MPK, wjechał do rowu. Naczepa "Tira" 
stając w popnek jezdni, uderzyła w jadący 
z naprzeciw!ra samochód marki "Żuk". 
W wypadku ranni zostali lrierowca "Żuka" 
i jego czterej pasażerowie (pr acowni cy rze­
szowskiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynie­
ryjnych). 
_ Policjanci z komisariatu w Radymnie 

ustalili sprawcę kradzieży z włamaniem do 
sklepu wielobranżowego i do restauracji ,,Ju­
bilatka" w Radymnie. Sprawcą okazał się 
mieszkaniec Skołoszowa Jacek W. 
18 ltyczU (wtorek) 
II Na przemyslrim baz.arze Kazimierz Ł. 

zWalawy skrl'dł tor~ z odzieżą będącą 
własnością obywateli Ukrainy. Policjanci nie 
mieli trudności z zatrzymaniem złodzieja, 
w krwi którego stwierdzono 3,12 promille 
alkoholu-
_ Około godziny 22 na terenie Kurii bill­

Jrupiej w Prmnyślu wybuchł pożar. Paliło się 
w remontowanym budynku (tzw. dworku 
Orzechowskiego). Częściowemu spaIeniu 
uległy drzwi wejściowe oraz. okno lokalu 
zajmowanego przez Stronnictwo Pracy. 
29 !itycma (środa) 
_ W Jarosławiu na ulicy Pełkińskiej pieszy 

Edward S. wszedł nagle na jezdnię w miejscu 
nie oznakowanym i został potrąoony przez 
nadjeMżający z naprzeciwka autobus PKS. 
Pie8Z'Jdoznał groźnych obrażeń i przewiezio­
ny został do szpitala. 

SPRZEDAM "BMW - 316" (1980). 

Przemyśl, tel. 126-86. 0-0208 

_ W Medyce obok nasypu kolejowego 
znaleziono zwłoki mieszkańca Medyki Józe­
fa P. Dochodzenie wYkazało, ż.e szedł on 
ol>lodzoną lK:ieZką obok torów i spool z nasy­
pu, z wysokości 7 metrów, do potoku. 
~ Na skrzyżowaniu uljc Dworskiego i Tar­

nawskiego jadący samochodem osobowym 
Wojciecb K. po trąci I pieszego Adama K. 
Pieszy, którj nagle wtargną I na jetdnię, 
doznał obrażeń i przewieziony został do 
szpitala. 
_ Do groźnego wypadku doszło w Rudce 
koło Sieniawy. Jadący "Ładą" Józef W. na 
prostym odcinlru drogi nie zacbo~ał na­
leżytej ostrożności na oblodzonej drodze 
i wpadł w poślizg. W rozbitej o przydrożne 
drzewo "Ładzie" ciężko ranni wstali ki<row­
ca, jego żona i córka. 
31 stycznia (pi'łtek) 
_Do restauracji "Leliwa" w Przeworsku 
włamal się nieznany sprawca. Oprócz ar­
tykułów spożywczych, win i wódki, zabrał 
magnetofon i kalkulator. Straty oszacowano 
na ponad 6 mln zł. 
1 lutego (!lObota) 
_ O godzinie 16.30 w Lubaczowie na ulicy 

Mickiewicza kie("Ujący "Ładą" Mirosław Z. 
potrącił Krystynę S., która nagle wtargnęła 
na jezdnię. Pieszą z obrażeniami umies:tr 
czono w szpitalu. 
_ W Jarosławiu dwukrotni~ palii się samo­

chód marki "Tatra". Pierwszy, niewielki, 
pożar ugasili strażacy, drugi wybuchł w cza­
sie holowania pechowego samochodu d() 
miejscowości Wierzbna. Tym razem na ratu­
nek było za późno i auto spłonęlo doszczęt­
nie. Jak wykazało dochodzenie przyczyną 
poiaru było zwarcie insta4lcji elektrycznej. 
2 lutego (nłedzłela) 
• Na drodze z Cewkowa do Starego Dzi­

kowa spalił się samochód marki "Opel-ka­
det", należący do Romana O. Przyczyną było 
zwarcie instalacji elektry=ej. 

SPRZEDAM "Mercedesa - 2()() D" 
- silnik i blacba po remoncie oraz 
"szczękę" i budę na Polonii. Pm!my§l, 

"8ikors.klego 5/25. 0..{)209 

HURTOWNIA"ADAM" 
®I1~illl]]J]~ 

Jarosław, ul. Widna Góra 99a 
na trasie Jarosław - Pruchnik 

• Płytki ścienne i podłogowe 
• Wykładziny podłogowe 
• Farby, emulsje, lakiery 
• Przybory malarskie, rozpuszczalniki, pokosty, kleje 
• Sprzedaż hurtowa, detaliczna i na cele inwestycyjne 

ZAPRASZAMY od poniedziałku do piątku w godz. od 7"00 
-15.00, w soboty od 7.00 -13.00. 
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na TYDZIEŃ ® 
ŚRODA 

5 LUTEGO 
PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry 
9.00 WiadomośCi poranne 
9.10 Domowe przedszkole 
9.35 Kino Teleferii: "Mimi" (6 OSI.) 

- serial szwedz. 
10.00 Głowa do....Qórx 
10.25 WDYNASTIA • - serial USA 
11.10 iadomości 
15.35 Uniwersytet Nauczycielski 
16.00 StudiO 7 J)roponuje 
16.15 Kino Teleferil: .. Kronika Narnii" 

16 OSI.) - serial ang. 
16 . .w Konkursowe studio festiwalowe 

- Poznań 
17.15 Teleexpress 
17.35 Luz - pr~ram nastolatków 
17.55 Klinika zdrowego człowieka 
18.30 Rewizja nadzwyczajna 

- Pfogram D. Baliszewskiego 
19.00 Zielona linia - program Red. 

Rolne/' 
l 9.15 (~~ ies orny misiaczek" 
19.30 vviadomości 
20.05 "DYNASTłA" - serial USA 
21.00 Studio Temat - program 

PVblicystyc~nll_ 
21.30 Magazyn 60/90 
22.00 SPfBWa dla reportera 
22.40 Wiadomości , 
23.00 Jutro w prwramie 

PROGRAM Ił 
7.30 Panorama 
7.35 Rano 
8.00 Gazeta domowa . 
8. 10 Telewizja Biznes 
8.35 'jo.U isses 31 " - serial an im. franc. 
9.00 ;:,wiat kobiet - magazyn 
9.25 I.(Pokołenia" - serial USA 
9.45 nano 

10.00 CNN - Headline News 
10.10 Język niemiecki (17) 
15.00 Powitanie 
l 5.05 1,~lisses 31" - serial franc. 
15.30 nistoria cyrku 
16.05 Droga do Albertville 
16.25 Program dnia 
16.30 Panorama 
16.40 "Pokolenia" - serial USA 
17.00 Losowanie zakładów 

gier liczbowych Totalizatora 
Spoctowego 

17.05 Ekootres - rTUlgazyn 
ekolRQiczny 

17.25 • .AI/o, alło" (12) - serial 
komed. ang. 

18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 d' Era nuklearna" (5) - serial 

ok. prod. ang. 
19.30 Język angielski (47) 
20.00 Teatr Prowizorium 
20.40 Moje książki 
21.00 Panorama 
21.20 Sport 
21 .30 ,,~oss z zachodu" -film prod. 

niem. 
23.05 Filmy Jerzeuo Boguckiego: 

,,,Pogłos" i "Oi 
24.00 ranorama 

CZWARTEK 
6 LUTEGO 
PROGRAM l 

8.00 Dzień dobry 
9.00 WiadomośCi poranne 
9. l O Domowe przedszkole 
9.35 Kino Teleferii: "Kobieta, która 

wychowała niedźwiadka jak 
własnego syna" - film kanat:!. 

10.00 prz\demne z pożytecznym 
10.25 "Gliniarz i prokurator" 

(1) - serial sensac. USA 
l 1 .15 Sto lat 
1 l .25 Wiadomości 
16.00 Stljdio 7 proponuje 
1 fi. 10 Kino Teleterii: .• Małe złote 

słonko" (1) - film prod. CSRF 
16.40 Konkursoyve studio festiwalowe 

- Poznań . 
17.15 Teleexpress 
17.35 Telemuzak 
18.10 Laboratorium 
11.38 PodrÓże do Polski - reportaż 
1 .5 Magazyn katolicki 
1 .15 1,.l?zlwny świat kota Filemona 
19.30 vviadomości 
20.05 ::(Gliniarz i prokurator" 
21 .00 uecyzje - program publ. 
21.20 Pegaz 
21.50 Interpretacje 
22.40 WiadomośCi wieczorne 
23.00 Family Album 
23.25 Jutre w programie 

PROGRAM l! 
7.~ Panorama 
7. 5 Rano ' 
8. Gazeta domowa 
8.10 Telewizja Biznes 
8.35 "Nowe przygody He-Mana" 

- serial anlm. USA 
9.00 Swiat kobiet - magazyn 
9.25 .... Pokolenia .. - serial USA 
9.4541ano 

19.00 CNN-Headline News 
1 .10 Język angielski (17) 
15.00 Powitanie 
, 5.05 "No'!l'e Jl!Lygody He-Mana" 

- serial anlm. -USA 
, 5.25 Historia cyrku . 
, 6.05 Droga do Albertville 
16.25 Program dnia 
16.30 PlInorama 
16.40 "Pokolenia" - serial USA 
17.05 Jak długo jeszcze - reportaż 

Wiesława Cźubaszka 
17.35 "Ci niegrzeczni chłopcy" 

- serial ang. 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 "Elizabeth Taylor" - portret 

intymny - film dok. USA 
19.35 JęZl'~ francuski 
20.00 SfUdlO sport 
21.00 Panorama 

~ł :~8 gr~o Młodzieżowej Akademii 
Filmowej na antenie Dwójki: 
.~Europa, Europa" 

22.45 r-iramida marzeń 
23.25 Warszawskie Spotkania 

Teatralne - to /'uż wszystko 
23 . .w PlISmo hipermu timedialne Mar­

cina K. 
24.00 Panorama 

PIĄTEK 
7 LUTEGO 

PROGRAM I 
B.OO D~ień dobry 
9.00 Wiadomości pqranne 
9.10 Domowe przedszkole 
9.35 Kino Teleferii: ,.Kret gwiazdą 

filmową" - film anim. 
1 0.00 S~oła Clla rodziców 
10.25 "Bil! Cosby show" - serial 

kOjTIed. USA 
10.50 Wiadomości 
15.30 Uni'Nersytet Nauąycielski 
16.00 StudiO 7 proponUje 
16.1 O "Małe złote słon1<o" - serial 

prod. CSRF . 
16.40 Konkursoyve studio festiwalowe 

- Poznań 
17.15 Teleexpress 
17.35 Prawo Pfawa 
17.45 Loża 
18.10 "Bill Coshy show" - serial 

komed. USA 
18.35 Raport 
19.00 Reflex 
19.15 Bouli 
19.30 WiadQmości 
20.05 "SZP!eg doskonały" 

- serial-sens. ang. 

~
1.00 Polskie ZOO 
1.10 Zespół ,,!iS" przedstawia ... 
1.50 Rock w R 
2.55 Wiadomo I wieczorne 

23.10 Wiej:zór Iwnesę.ra: "Kwiaty je­
go Z\'..cla - film austral. 

PROGRAM l! 
7.30 Panorama 
7.35 Rano 
8.00 Gazeta domowa 
8.10 Telewizja Biznes 
8.35 \'.Lu.ckv Lu.ke·' - serial franc. 
9.00 ;:,wlat Kol;llet - magazyn 
9.25 .... Pokolema .. - serial USA 
9.45 nano 

10.00 CNN-Headline Neyys 
10.10 Języ\< al]gielski (47) 
15.00 Powitanie 
15.05 1"Lucky Luke" - serial franc. 
15.~0 nistorla cyrku 
16. 5 Droga do Albertville 
16. 5 Program dnia 
16. O Panorama 
16.40 .,Pąkolenia"- serial USA 
17.05 Archiwum Neptuna 
17.30 Programy regionalne 
21 .00 Panorama 

~
1 .20 St!ort 
1.30 "ParneII" (1) - serial ęng. 
2.25 ,2łvch na was ześlę anioław" 

-film dok. 
23.30 Koncert Lionela Richie 

- Rotterdam 1987 
24.00 Panorama 

SOBOTA 
8 LUTEGO 
PROGRAM l 

7.35 WaWieści" - prog. Red. Rolnej 

i.oo nek - egro 
.30 li zdrowie - mag. 
.50 Wiadomości 
.00 "Ziarno" - prog. katolicki 

9.25 fiAwantury kosmiczne" - film 
Qlęnd. "Wojownicze żółwie 

NInJa" - serial USA 
1 0.55 "Żołnierz nieznany" 

- pr\)gram dok. 
11.20 Szl(oła-pod iaglami 
11 .50 Wiadomości 
1 ~.OO "Z Pqh,ki rodem" - magazyn 
1 .40 My I świat" 
1 .00 Si60emka w Jedynce 
14.00 ,,,,Kacze opowieŚCI" 
15.1 5 LzaS rodzi n - l>yć razem 
15.45 Kto się boi szkoły 

~ Eksperyment w szkole 
16.25 Telewlzjer 
16.50 Zimowe Igrzllska Olimpijskie 

- Albertvilre '92 - ceremonia 
otwarcia 

18.45 Z kamerą wśród zwierząt 
19.~5 Berta 
19. O Wiadomości 
20. O .. Polskie ZOO" 
20.20 "Damski krawiec" 

- komedia franc. 
22.00 Zimowe Igrzyska Olim,Pij&kie 

- ArberlVille '92 (nokej: 
Szwajcaria - WNP, Norwegia 
- C~RF, Kanada - Finlandia 

23.00 Wiadom.ości 
23.25 "Odmienne stany świado 

mośC<i" - film ang. 
PROGRAM n 

7.30 PanQrama 
7.35 I,~aliber 92" - mag. wojskowy 

~
.oo ulica SezamkQwa 
.00 Maga~n TV Sniadaniowaj 
.30 "Nie tylko winnice ..... 

- ma~azyn poświęcony 
Zielonej GÓrze i ziemi lubuskieJ 

10.00 CNN 
10.15 ,,..Ona'· - mag. dla kobiet 
10.40 IIICY sami - prog. w języku 

mlgoWY.lJl 
11.00 Polska Kronika Filmowa 
, 1.10 Akademia polskiego filmu 

, Lotna" ' 
12.40 Gwiazdy polskiego rocka - Da 

Mono 
, 3.00 .. Ma [1gusty" - jeden za 

~ystklch, wszyscy za jednego 
-fijmdok. 

13.30 Klub Yuppies7 
14.00 Wzrockowa lista przebojów 
14.30 ~or - koszykówka zawodowa 

15.25 Camarata 2 
16.05 .. 6 z 49" - teleturniej 
16.25 Losowanie zakładów gier liczb. 

Totalizatora Sportowego 
, 6.30 Panorama 
16.40 "Qwadzi8Ścia jeden dni" 

-fil!)lang, 
18.08 Kronll(.a z Krakowa 
18.3 DZiennik austriacki A. 

Kondra~iuka 
19.05 Seans filmowy 
19.35 ,2 ziemi Rols1<iej"" - Kierunek 

- Brazylia" film dok. 
20.05.vMuzy'ka moja miłość" - K. 

L8nUSSI 
21.00 P!lnorama 
21.25 Slowo na niedzielę 
21.38 Przecież to tramy 
21.5 "Jackaroo. (1) - serial prod. 

auslral. 
22.40 'tBrawo Petersburg" - spektakl 

eatru na Fontance 
0.05 Panorama 

NIEDZIELA 
9 LUTEGO 
PROGRAM I 

8.00 Tydzień 
9.00 Teleranek 

1 0.00 ~pit Macphee - serial austral. 
10.30 Mąła dzi~wczynka i lwy - prog. 

trójwymiarowy 
10.35 S.vyiał odkry)l\lany - serial USA 
11.25 TV koncert życzeń 
11.55 Zimowe Igrzyska Olimpijskie 

- Albertville '92 

5 Il 1992 r. 

16.30 Pieprz i wanilia - w krainach 
zielonego smoka i śpiewających 
!!Vren 

17.15 Teleexp.ress 
, 7.35 Dziennikarze ujawniają 
18.10 "Paradise" - znaczy raj" 

-serial USA 
19.00 ,,~hip iDęle" 
1 9.30 vviadomości 
20.05 "Wielki przewrót"(2} 

- serial franc. 
21.207 dni - świat 
21.40 Koncert "Dla Andrzela" 
22.30 Zimowe 19rz~ska OliIT1P~"skie 

- Albertville' 2 - hokei: ło­
chy-USA- yżwiarstwo igu­
rowe - I18I'L sJ)9rtowe 

PROGRAM II 
7.30 ." Przegląd tygodnia" (dla 

nl\łSłyszącychl 

i.OO "KlemenD'nka" - serial fr!lnc. 
.25 .. OJęi, .. oiej: program roz~kl 
.55 "Wlel"l przewrót' ,2) 

- ~Ial franc. 
10.00 CN N - Headline News 
10.20 Program lokalny 
10.50 Magazyn przeChodnia 
11.00 "Klasztory polskie" 
- dominikallle z Sandom.ierza 
11.30 Podróze w czasie I przestrzeni: 

"Cudowna planeta" 
12.20 "ZwiBl;Z~ta.. wokół nąs" 

- .. Podaj łapę 
1 ~.OO Express Dimanche 
1 .15 Sto pyta~ do ... 
1 .55 "Rebusy' - teleturniej 
14.15 "Nonni i Manni" - serial 

niem. 
15.05 Do tl7:ech raz.y sztukę 
15.35 Benefis Mikołaja Grabowskiego 
16.28 Program dnia . 
16.3 Panorama 
16.40 Za.1=ljvyilę dalszy ciąg programu 
17.10 BllzeJ śWlala 
18.00 Zimowe grzyska Olimpijskie 

- Albertville '92 - łr' wiarstwo 
szybkie 3 km kobie - kokej: 
NiemCY - Finlandię 

19.00 Wydarzenie tygodnia 
19.30 Galeria "dwbjki··. - Teresa 

Pągovvska 
20.0g Goozlna szczerości 
21.0 Pllnoręma 
21.25 "Cg 1110 .lItało z cioci" Alicj,," 

-film USA 
23.05 Studio jazzowe "Dwójki" 

PONIEDZIAŁEK 
10 LUTEGO 
PROGRAM I 

9.50 Zimowe Igrzyska Olimptlskie 
- AlbertYilre '92: nartY 30 km 
mę:j:czvtnl, . sanki. jedynki 
~zczV1n~~azd męzczyzn 

~ ~:~~ -I,i~ r<J eduka~yjna 
1 g.80 Studio 7 Pfoponuje 
16.1 5 .. Luz" - prog. nastolatków 
1 7.1 5 I eleexpress 
1 7.35 ROCfk -express 
1 ~.1 O Kraję,. narody, vvydarzen ia 
1 .45 I.(A f - ser. USA 
1 .15 neksio 
19.30 Wiadomości 
20.05 Tftatr JV: R. Duncan 

- "Próba' 
21.20 pr~ram puhl"\c. 
21.45 Imowę [.QfZyska Olimp. 

- I be rtv I II e '92: hokej (Kanaqa 
- . Szwajcaria), podsumowanie 
dnia 

23.35 BBC - WQrld Seryice 
PROGRAM II 

16.38 Pal]oramą ." . 
16.4 "Biuro. biuro - ser. niem. 
17.05 Zimowe Igrzyska Olim~. 

- Albertville '92: hok.ej (CSRF 
- Fra{lcla), łyżwy szybllle (500 
m kobiet) 

18.05 Kronika z Krakowa 
18.20 Zimowe Igrzyska Qlim):!. 

- Albertville "2: hokei (WNP 
- Norwegia), skrÓt konkurencji 
I!Orannycn 

19.25 Zapraszamy do "Dwójki" 
19'

5
0 J!!zy\< l]ię!)1. 

20. O ~Iedzl 
21. O f'anorajTIa 
21.25 "Bęa,zle bola/o" - film franc. 
22.50 "Złych na was ześlę aniołów" 

-film dok. 
23.25 Dr A. Kaszpirowski 
24.00 Panorama 

WTOREK 
11 LUTEGO 
PROGRAM I 

8.00 D~ień dobry - magazyn 
9.00 Wl8dOmOŚCI 
9.10 Domowe przedszkole 
9.35 "Jf!k cudne lIą wspomnie-

nia • - ser. TP . 
10.25 Zimowe Igrzyska Olimp. 

- Albertville "2: slalQm mę~­
czyzn do kt;>mbinacjl, san i 
~dynkl kobiet. SKOki o 

12.50-1°r.&i~j~~~ra'~~~:j 
16.00 Studio 7 proponuje 
16.15 "Tik-Tak" oraz "Przygody 

Kaczora Kwaka" 
17.15 Telcexp,ress 
17.35 "Naroilziny Firmy" - elemen­

tarz Jl{Zedslębiorczości 
17.50 Polska zoodali" 
18.00 ramily album - amer. kurs jęz. 

anlL 
1 i.20 WSeimie i Senacie 
1 .35 ~ .. Królfk Bugs ~edstawia" 
1.00 WlIa9 tygp<lIJW 
1 .~5 a/y plngwm Pik-Pok 
19. O WiaoomOści 
20. 2 "Kraina ciel1i" - film ang. 
21.35 Zimowe ImYSka Olm:lP. 

- AlQertville ~: hokej (USA 
- Niemcy), figuroWE! 

~
t!8ry sportowe )' hokej 
Szwecja - Włochy 

0.10 BC - World Servlce 
PROGRAM II 

7.30 Panorama 
7.40 ",Rano" 

i.OO \:Jaze~ domowa 
.10 TeleWizja Biznes 
.35 "Denver - ostatni dinozaur"' 

- sęr. fr.-!l!Tler. 
9.00 "Swlat kOQle,r - ma~y'n 
9.25 "Pokolenia - ser. USA 
9.45 'hRfI.I10·· 

10.00 LNN 
10.10 Jęzvk .f,anc. 
10.40 Dr A. Kaszpirowski 
12.55 Zim owę I.Q..rzyska Qlimp. 

-Albertvl~e '9""L: hokej (Finlan­
dia-Poiska slalOm mtżczyzn, 
biathlon 7, km kobiet 

16,30 PllnQrama 
16.40 "Pokulenia" - ser. USA 
17.05PKF 
17.35 "Pod wspólnym dachem" - ser. franc. 
1 i'OO Kro{llka z ~rakowa 
1 .38 MOJa modlitwa 
1.5 "Sztuka świata zachodniego" 

-,- ser. dok. 
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fak ty wydarzeni a ,k om en ta rze fak ty wyd arz enia komentarze 

Maciej Wierzyński w Przemyślu Makowe p a 

Spotkanie serdeczne 
w programach publicystycznych monachijskiej 
rozgłośni. Pytano redaktora Wierzyńskiego 
o usytuowanie RWE w przyszłości, o jego stosu­
nek do "dziedzictwa" komunistycznego. Były 
także głosy niezadowolenia z arogancji 
niektórych przedstawicieli obecnej władzy. 

Niżej podpisany przypomniał był, że 
współczesne dinozaury, do których się zalicza, ze 
szczerym sentymentem wspc'1inają "Randez 
vous o szóstej dziesięć", ktore !;fomadziło przy 
radiowych aparatach w latach 60-tych 
miłośników pop music. A w pamięci wciąż tkwią 
nazwiska dziś już nie pracującej w RWE 
red. Barbary Nawratowicz i wciąż tego samego, 
niezmordowanego red. Jana Tyszkiewicza. 
Pana Jana znamy, bo znać wypada, z codziennej 
"Godziny bez kwadransa", także z "Wieczor­
nych spotkań" i innych stałych propozycji pro­
gramowych rozgłośni, o której paru uczest­
ników, spotkania z M. Wierz;yńskim powie­
działo, iż była orędownikiem I katalizatorem 
demokratycznych przewartościowań w Polsce. 

Rozporządzeniem Ministra Rolnictwa i Gos­
podarki Żywnościowej (na podstawie ustawy 
o zapobieganiu narkomanii) ustalono, że w wo­
jewód ztwie przemyskim przeznacza się pc0 
uprawę maku powierzchnię 530 ha (to jest 7% 
powierzchni upraw krajowych). ObecnIe upra­
wiany może być wyłącznie mak o niskiej za, 
wartości morfiny, odmiany "Przemko", dlatego 
zwiększono iloŚĆ hektarów pod jego uprawę (w 
poprzednim roku było 400 ha). 

Maciej Wierzyński w aeropagu wybitnych 
mistrzów polskiego (w niedawnej przeszłości 
także emigracyjnego - przyp. H.G. )d zienni kar­
stwamiejsce zajmuje szczególne. Był, jest i pozo­
stanie już na zawsze żurnałistą, który zdumiewa 
nie teoretyczną, ałe praktyczną wiedzą (> istocie 
niezależności środków komunikowania społecz­
nego. Nic przeto dziwnego, że jemu właśnie 
powierzono odpowiedzialny obowiązek kiero­
wania polskim oddziałem Rozgłośni Radia 
"Wolna Europa". Siedziba polskiego przedsta­
wicielstwa RWE mieści się w Warszawie. 
Niedługo miną dwa lata od uruchomienia biura 
tej niezaleŻDej, amerykańskiej radiostacji w na­
szym kraju. 

Zjednoczonych,. gdzie przez' pewien czas 
współpracował z prasą polonijną, by następnie 
związać się zawodowo z jednym z polskojęzycz­
nych kanałów telewizji kablowej w Chicago. Od 
grudnia 1989 roku pracuje w "Wolnej Europie". 

Umowy kontraktacji na uprawę zostają zawa­
rte z producentami, którzy mają obowiąze1: do 
obsiewu użyć nasion zakupionych w Gminnych 
Spółdzielniach "S Ch" lub Centrali Nasiennej 
Oddział w Jarosławiu. 

Udział w serdecznym, kameralnym spotkaniu 
z redaktorem Wierzyńskim był dla mnie czymś 
wyjątkowym. Zapewne i dlatego, że nasze wo­
jewództwo omijają zazwyczaj luminarze pióra, 
reprezentujący instytucje opiniotwórcze o uzna­
nej renomie. Jeśli już się pojawiają, to przy tak 
niemiłych okolicznościach, jak konflikt o prze­
myski Karmel lub w związku z tak doniosłymi 
wydarzeniami, jak ubiegłoroczna pielgrzymka 

Jestem kontent z faktu uczestnictwa w tym 
interesującym spotkaniu oraz z tego, iż mogłem 
kilka uwag wymienić w bezpośredniej rozmowie 
z człowiekiem, dla którego nie było miejsca 
w infonnatorze biograficznym ,,Kto jest kim 
w Polsce". 

Mak może być uprawiany na terenie 18 gmin: 
Chłopice, Fredropol, Gać, Jarosław, Jaworilik 
Polski, Kańczuga, Orły, Pawłosiów, Pruchn~\{, 
Przeworsk, Radymno, Rokietnica, Rożwienica, 
Sieniawa, Stubno, Tryńcza, Zarzecze, Żurawica. 
Uprawy nie mogą być nadmiernie rozdrobnio­
ne, wykup nasion musi być kontrolowany, nisz­
czenie słomy makowej nadzorowane. (r) Jana Pawła II. 

Redaktor Wierzyński zachwyca talentem 
dziennikarskim, maestrią w prowadzeniu kon­
wersacji ż ludźmi wpisanymi w rÓŻDe formacje 
polityczne. Piszący te słowa ceni sobie najbar­
dziej poniedziałkowe dyskusje emitowane z 
Warszawskiego studia, do udziału w których 
gospodarz zaprasza znanych krajowych i za­
granicznych dziennikarzy - korespondentów. 

Maciej Wierzyński to dziennikarz, politolog 
i socjolog w jednej osobie. To człowiecza 
plifJ.kacja prawdziwie nieza- •• mill.ii-ii Dar serca 

Podczas spotkania zorganizowanego 25 stycz­
nia br. przez Przemyskie Towarzystwo Kultural­
ne i Firmę ,,Bosz" Maciej Wierzyński przypo­
mniał część swojego życiorysu twórczego. 
Dowiedzieliśmy się, że do 13 grudnia 1981 roku 
pracował w prasie. Stan wojenny zamknął nieja­
ko dwa pełne dziesięciolecia jego aktywności 
dziennikarskiej, zamknął także jego, trwającą 
kilkanaście miesięcy, współpracę z Telewizją. 
W tej ostatniej prowadzono weryfikację. Ostra 
segregacja sprawiła, że dzisiejszy szef "wolno­
europejskiej fali" wraz z wieloma innymi 
twórcami telewizyjnej materii informacyjno-pu­
blicystycznej ,,został wyrzucony na własną 
prośbę"· . 

W roku 1984 losy zawiodły go do Stanów 

leŻDego dziennikarza, którego 
- jego zdaniem - trudno nie­
kiedy doszukać się w polskiej 
rzeczywistości współczesnej. 
Myślę - powiedział M. Wie­
rzyński - że radio "Wolna Eu­
ropa" ma sens, zwłaszcza że 
w Polsce jeszcze ciągle praktycz­
nie monopol państwowego Radia 
i Telewizji nie zostal przelamany. 
Jak długo się slucha tego Radia 
(RWE - przyp. H.G.) , to ist­
nieje potrzeba, żeby Radio ist­
nia/o. 

Z dyrektorem polskiego od­
działu R WE rozmawiano o róż­
nych sprawach. Na ogół stwier­
dzono, że "Wolna Europa" jest 
nadal chętnie słuchana. Były 
głosy mówiące o zauważalnym 
ostatnio tonowaniu krytyki 

Co robi jadący w okresie zimowym kierowca, kiedy auto 

zaczyna "tańczyć" na oblodzonej drodze lub boksuje 

w pólmetrowej zaspie? 

Kierowcy na lodzie 
Z doświadczeń wynika, że 90% kierowców po opanowaniu pojazdu klnie 

i złorzeczy na drogowców, którzy znowu "zaspali". Za stan dróg na terenie 
naszego województwa odpowiadają Zarządy Dróg w Jarosławiu, Lubaczowie 
i Przemyślu ze wspólną Dyrekcją Okręgową Dróg Publicznych w Rzeszowie. 
Opracowany przez ww. dyrekcje plan utrzymania dróg w sezonie zimowym 
1991/92, na terenie województwa przemyskiego obejmuje 1560 km dróg 
(z 1932 km pozostających w gestii Dyrekcji), co wcale nie oznacza, że wszystkie te 
drogi będą utrzymane w należytym stanie. " 

A przyczyna tego jest bardzo prosta - brak pieniędzy. W ubiegłym roku koszt 
utrzymania dróg województwa przemyskiego w l kwartale wyniósł 2230 mln zł 
(przy braku korzystnych, o wiele lżejszych od przeciętnych warunków atmo­
sferycznych). W tym roku na I kwartał zaplanowano l 600 mln zl, co przy inflacji 
sięgającej 70% powoduje, że nie będzie możliwe utrzymanie dróg na poziomie 
ubiegłego roku. 

Wprowadzenie obniżenia standardu spowoduje, że na głowy drogowców 
posypią się gromy. Nie zawsze słusznie, gdyż nawet instrukcja opracowana przez 
Ministerstwo Transportu i Gospodarki Morskiej przewiduje, że np. na drogach 
pierwszej kolejności utrzymania "dopuszcza się zaleganie na jezdni cienkiej 
warstwy zajeżdżonego śniegu". Co oznacza jazda po takiej "cierJ.kiej warstwie 
śniegu" wiedzą dobrze kierowcy i właściciele zakładów mechaniki pojazdowej, 
którzy nie nadążają z wyklepaniem uszkodzonych karoserii. 

Co wobec tego mają robić biedni użytkownicy dróg? Uważać, liczyć tylko na 
siebie, a może zapomnianym już zwyczajem wozić w bagażniku łopatę i worek 
z piaskiem. Do wiosny już niedaleko. Jac. .. 

W związku z trudną sytuacją w służbie zdro­
wia, działające przy Stowarzyszeniu Miłośników 
Jarosławia Koło Byłych Harcerzy zwróciło się 
z proślfą do mieszkańców Jarosławia i okolic 
o pomoc dla miejscowego S~itala ZOZ. Pomoc 
obejmuje zbiórkę bielIzny pościelowej 
_. prześcieradeł, poszew i poszewek. 

Te praktyczne I jakże przydatne dary można 
składać w siedzibie Stowarzyszenia (Jarosław, 
Rynek 12, obok apteki) we wtorki i piątki, 
w godzinach od 10.00 do 12.00. 

Sprostowania 
Do tekstów p. Henryka Grymuzy wkradły się 

błędy. W recenzji "Wystawa z rekomendacją" 
tZP nr 4 z 29 I 1992) powinno być ,,którą do 
8 lutego mOrą zwiedzać", a w "Głos Jarosławia 
czy Kurier' (ŻP nr 3 z 22 I 1992): "nowy 
magazyn ukaże się w bieżącym roku". Spros­
towujemy i przepraszamy. 

Redakcj:>. 

Śmierdząca 
sprawa Szczuropolis 

W 1995 roku, może trochę później, a może 
trochę wcześniej, wyczerpią się rezerwy te­
renów przeznaczonych przez Królewskie 
Miasto Przemyśl na wysypisko śmieci. 

Rys. JACEK JAROSZ 

Śmierdzi mi ta cała sprawa 
Proszę mnie nie uspokajać, że obecnie przeznaczo­

nych terenów wystarczy do 1993 roku! Ja nie chcę 
w 1993 roku dowiedzieć się, że władze sanitarne 
zamknęły z powodu przepełnienia wysypisko śmieci dla 
całego miasta i w związku z tym uprasza się wszystkich 

Proszę się nie obruszać, że przy tak dostojnej nazwie mieszkańców o pozbywanie się śmieci metodami trans­
wspominam o sprawie tak trywialnej i nieprzyjemnej cenden~yrni-- do innego (kosmicznego? duchowe-
~ wyobrażam sobie wyraz niesmaku i obrzydzenia na go?) ~aru~ . . . ..... . 
twarzach Dostojnych Urzędników Królewskiego Miasta Chcę WledZlec, <;? Się stanie P? listoPa?Z1e I ~3 roku 
Przemyśla, wyraz zafrasowania i rozumnej troski na kza rok, za rok ), chcy znac plany I to ll.!.e tylko 
twarzach Szanownych Rajców Królewskiego Miasta mansowe, ale w P,?StaCl konkre.tnych d~cyzp co do 
Przemyśla, wyraz obojętności (!) na twarzach Przebrzu- SP?SO~u p~spektyWIcznego rOZWIązywarua problemu, 
h h K 'Kr '1 ki M' P 'I' ktory ~~e narastał! 

c ~tyc. up~w . o ews ego l~Sta rzemys a I wre- Przecież wszyscy o tym wiemy, że "zbliżamy się do 
szCle ruedoWlerzarue oraz mudzerue na twarzach Czys- Europy" Ale nie wszyscy wiemy że przeciętny miesz­
tyc~ i Zadbanyc~ Obywateli. Królewskiego .M!asta Prze- kaniec"Europy" produkuje 5-10' kg śmieci dziennie! 
myśla. WybacZCie, proszę, ze po~s~ D1~Cle~awy te- Nota hene zużywa 600-800 I wody i zamieniają na takąż 
mat, al~ ... ŚM~ERDZl MI! Śffi.lerd~ nu rue tylko (powiększoną o pewne substancje) iloŚĆ ścieków. 
dosłowrue - kiedy wiatr od połudD1owego-wschodu Chciałbym znać odpowiedź na te liczby. Uczbowll! 
niesie fetor wysypiska w stronę mia.:.-ta, a wszystkie inne 
wiatry rozprowadzają potworny smród na okolicę. G·j·) 
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Budują 
gazociąg 

Idea społecmych przedsięwzięć w środ owisku 
nie przezyła się. Przykładem teĘo, na pewno nie 
jedynym, jest zamierzenie, jakie formalnie już 
realizują mieszkańcy Ryszkowej Woli, w gminie 
Wiązownica. 

Już w 19~7 owołali oni do życia Społeczny 
Komitet G ikacji Wsi. W jego dzialalnoścl, 
na skutek wy reślenia na ~Wlen czas rzeczonej 
inwestycji z planu, nastąpIła przerwa. Komitet 
wznowił swoje prace. Przewodniczy mu Euge-

Biblioteczny bilans 

niusz Sopel. Dla potrzeb inwestycji zakupiono 
już wszystkie materialy, m.in.: rury, zawory itp. 
Urząd Gminy jest fundatorem stacji redukcY.J­
nej, która po wybudowaniu bedzie służyć taKze 
w przyszłosci 6 pozostałym, doląd nie zgazyfiko­
wanym miejscowościom gminy. 

Prace ruszą wczesną WIOsną. Główny wyko­
nawca prac specjalistycznych, którym jest jeden 
z jarosławskIch rzemieślników, zobowiązał się 
w zawartej umowie do ukończenia prac w lipcu 
br. 
Wkład każdego z gospodarstw w realizację 

prz~sięwzięcia W}!10S1 po 4 m)n złotych .. Rysz­
kOWlarue będą także spOłecznIe pracowac przy 
budowie sieci w ich WSI, a warto nadmienic, że 
gaz płynie do 75 odbiorców. 

szkół pod stawowych i średnich przeprowadzono 
23 lekcje biblioteczne. Ich tematyka obejmowała 
twórczość J. Porazińskiej, J. Brzechwy, sław-

Miejska Biblioteka Publiczna w Jarosławiu nych Polek i ich twórczych dokonań. 
jest miejscem nadal licznie uczęszczanym przez Oddzial dla Dzieci odwiedzały liczne grupy 
czytelników. W jej strukturze usytuowane są: szkolne. Zorganizował on m.in., wspólnie 
4 filie bibliotecme, Wypożyczalnia dla Doros- z Miejskim Ośrodkiem Kultury, konkurs pl. "W 
łych, Czytelnia i Oddział dla Dzieci. W minio- świecie fantazji" z udziałem stu uczniów. Były 
nym roku placówka ta zakupiła 5670 pozycji podsumowania tegoż, nagrody i fmał z insceni­
książkowych o łącznej wartości 117 mln złotych. zacją utworu pl. ,,Dziękuję ci Nietoperzu". 
Wśród nich przeważają wydawnictwa z zakresu Zgodnie z tradycją kontynuowano konkurs na 
literatury pięknej dla dorosłych i dzieci. najlepszego czytelnika dziecięcego. Nagrodzono 

W MBP i jej czterech fIliach zarejestrowano ośmioro najaktywniejszych miłośników książek. 
w 1991 roku 7527 czytelników. 141 tysięcy Dużym zainteresowaniem młodzieży cieszyły 
książek pożyczono do domu. Bibliotecmą czyte- się organizowane przez jarosławską książnicę 
lnię odwiedziło 6465 czytelników. Do ich dys- pogadanki, wystawy i konkursy. Do najbardziej 
pozycji pozostawiono woluminy w postaci dru- udanych ekspozycji należy zaliczyć te, które 
ków zwartych i czasopism. Z informacji statys- upamiętniały dwusetną rocznicę uchwalenia 
tycznej wynika, że skorzystali oni z 6223 druków Konstytucji 3 Maja, rocznicę odzyskania nie­
zwartych i 5827 czasopism. Wypada w tym podległości oraz 70-tą rocznicę urodzin Krzysz­
miejscu odnotować, że dla potrzeb Czytelni tofa Kamila Baczyńskiego. 
zaprenumerowano takie tytuły gazet i czaso- Przybyło Bibliotece parę metrów kwadrato­
pism, których propozycje przedkładali sami od- wych. Dokładnie 11, bo w wyniku likwidacji 
wiedzający. KJubu Spółdzielczego "Dedal"; Filii nr 4 z1oka-

Rok ubiegły przebiegał w MBP pod makiem lizowanej w Osiedlu im. Kopernika udało się 
realizacji zarówno statutowych jak i innych pozyskać jedno, dodatkowe pomieszczenie. 
wartościowych przedsięwzięć. Dla uczniów Tam też zgromadzono część księgozbioru. 

Pchełki, race 
i petardy 

Można je kupić wszędzie - w Przemyślu, 
Jarosławiu, Rzeswwie. Na bazarach, od przy­
godnych handlarzy, w sklepach. Jarosławska 
Spółdzielnia Harcerska oferuje przebogaty 
asortyment pirotechnicznych "zabawek", 
którymi od dobrych paru miesięcy posługują 
się ci wszyscy, którzy albo nie wiedzą co zrobić 
z wolnym czasem, albo "umykają" rodzicom 
spod Kon­
troli. 

Pchełki, race i petardy to intratny interes. 
Uciecha dla sprzedających i hiperrozrywka dla 
tych, którzy kupują. To nic, że detonacje 
słychać w niektórych jarosławskich osiedlach 
mieszkaniowych do pÓŻllych godzin nocnych. 
Grunt to fantazja. 

Pchełki, pszczółki i inne latające "stworze­
nia" nafaszerowane niebezpiecznymi związka­
mi chemicznymi to jakby nowa kultura, która 
nie zna granic absurdu. 

Cyganka zawi n iła, 
szybę trafił ... 

To się nazywa pragmatyka i uczciwość za­
wodowa. Rzecz cała miała miejsce w damskim 
WC na Dworcu PKP w Jarosławiu. Wykorzys­
tując nieuwagę pani klozetowej, jedna z po­
dróżujących Cyganek skorzystała z okazji, by 
naj zwyczajniej w świecie ... umyć własne dziec­
ko. Po pośpiesznie przeprowadzonej toalecie, 
dbająca o higienę swojej latorośli matka, nie 
uiściwszy opłaty udała się w kierunku wyjścia. 

Zreflektowała się wówczas rzeczona dama 
od pisuarów i z determinacją godną lepszej 
sprawy, własnym ciałem uczyniła tamę 

w przejściu. Stalo się to, co dzieje się niekiedy 
między niewiastami. Szarpanina, ostre argu­
menty werbalne etc., etc. Skończyło się na tym, 
że wybita została szyba, a do zaistniałego 

sporu trzeba było wezwać funkcjonariuszy 
SOK i policji. 

~--i/ - -, 
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Wygląda na to, ze Rada Miasta i Gminy Dynów - jako 

jedyna w województwie przemyskim - definitywnie po­

dzieliła się na Radę Miasta i Radę Gminy. Były przymiarki 

tego samego typu w Kańczudze, w Radymnie, ale tylko 

przymiarki. Czy warto było? Czas pokaźe. 

wszyslkie ośrodki w kraju, a więc i nasze lokalne, niczemu dobremu 

służyć nie mogą. Rozdrobnienie środków finansowych nie pozwoli 

bowiem na podjęcie jakiegokolwiek, szerzej zakrojonego przed­

sięwzięcia. Ale jesl demokracja i Irzeba uszanować wolę radnych 

z lerenu, a oni byli zgodni, żeby odlączyć się od Rady Miasla". 

Złośliwie można by to skomentować stwierdzeniem, że Radzie 

Miasta ubędzie problemów, ale przecież nie w tym rzecz. 

Zostały podjęte rutynowe działania dotyczące wyborów uzu­

pełniających do obydwu Rad. Ponieważ mają one liczyć po 18 

radnych, R~zie Miasta zabrakło 10,0 a Radzie Gminy 4. 

ZarządzenienJ Wojewody Przemyskiego z dnia 2 stycznia 1992 

Dochodzi jeszcze osobno sprawa wsi Bartkówka, która-tak­

że demokratycznie, większością 70 % głosów mieszkańców 

- zażyczyła sobie przyłączenia do Rady Miasta, a nie Gminy. 

Mieszkańcy mają swoje argumenty: wielu pracuje w Dynowie, 

wielu posiada pola uprawne po dynowskiej stronie Sanu,Jrlależeli 

długo do dynowsklej parafii, chociaż obecnie mają odrębną. 

W sumie sprawa nie jest taka prosta, decyzję trzeba podjąć na 

szczeblu Ministerstwa, a termin wyborów tuż, tuż. Tymczasem 

mieszkańcy Bartkówki ostrzegają, że jeżeli sprawa przed wybo-
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Pod znakiem wypoczynku i rozrywki 

Zimowe ferie 
w "Dwunastce" 

Szkoła Podstawowa nr 12 w Jarosławiu jest 
bodaj jedyną placówką oświatową w tym rrueś­
cie, która podjęła si~ organizacji ZImowego 
~oczynku dla dzieCI. Z półkolonii korzysta 
blIsko 80 osób - zarówno uczniów pDwunas­
tki", jak i dzieci z osiedli znajdUjących się 
w pobliżu szkOły. 

Półkolonia zorganizowana została wspólnie 
z Towarzystwem Przyjaciół Dzieci. ,,Kolonis­
tom", którzy przebywają w szkole od 7.00 do 
15-.00, zapewnIOno możliwość ciekawego i poży­
tecznego spędzenia czasu. Oferta ta obejmuje 
zarówno emisje bajek i filmów fabularnych 
video, jak też oglądanie programów satelitar­
nych, korzystarue z pracowni koml?uteroweł', 
wycieczki do placówek upowszechruania ku -
tury i.lp.. "'ad . . b' d 

DZleclOm zapewnIono snl anIa I o la y. 
Dzięki środkom otrzymanym z TPD, kilkunas­
toosobowa grupa uczestniKÓW półkolonii korzy­
sta z bezpłatnych I?osiłków. Dyrekcja szkoły 
zadb~a o st~ nadzQf wychowawczy nad wypo­
czywającymI. 

KOR to jest to! 
Spotkali się 22 stycznia w Wojskowym Ośrod­

ku Kultury w Jarosławiu. Oficerowie Wojska 
Polskiego, dziś w stanie spoczynku, w przeszło­
ści zaangażowani w służbę Polsce na różnych 
frontach n wojny światowej oraz w kraju. Wciąż 
aktywni, pełni energii i wrażliwości. 

Dyskutowali o potrzebie wznowienia, ostat­
nio jakby zapomnianych nieco, kontaktów ze 
środowiskiem, a. zwłaszcza ze szkolną młodzieżą 
i nauczycielami. Widać nie obce im są probl,emy 
wychowania młodego pokolenia, któremu lu­
dzie żołnierskiego i oficerskiego czynu są skłonni 
służyć swoją wiedzą, doświadczeniem i zwyczaj­
ną dobrocią. 

Byli oficerowie zawodowi mają także, czego 
nie ukrywali, wewnętrzną potrzebę spotkań we 
własnym gronie, wszak jest co wspominać 
i o czym rozmawiać. 

Zebranie, o którym mowa, miało charakter 
założycielski. PowOłano do życia KJub Oficerów 
Rezerwy, który będzie funkcjonował w struk­
turze Ligi Obrony Kraju. Uczestnicy wyłonili 
zarząd'. Prezesem KOR-u został ppłk Robert 
Kołodziejczyk, skarbnikiem kpI. Wacław Maru­
niak. (Grym) 

Demokracja czy anarchia? 
roku zostały więc ogłoszone wybory uzupełniające na dzień 23 II rami nie będzie rozstrzygnięta po ich myśli, wybory zbojkotują. 

1992 r. Na to samo 'pytanie radna i członek Zarządu Miasta, mgr 

Znowu jazz. Tym razem Przemyśl odwiedziła Lora 
Szafran. Tłumów nie było. ale grupa stałych wiel­
bicieli tego gatunku muzyki dobrze bawiła się słu­
chając znanych standardów. W trakcie koncertu 
pani Lora powiedziała. że bardzo podoba się jej 
prawa strona (wyjaśnić należy. że miała na myśli 
widownię. a nie orientację polityczną). 

Został też ogłoszony kalendarz wyborczy i przystąpiono do Krystyąa Dżuła odpowiada szerzej i z wielką troską o skutecz-

jego realizacji. Podzielono Dynów na 10 jednomandatowych nośćdzialania Rad: "PodziałjeslfaJClem i można by się przeslawić 
okręgów wyborczych, a gminę na 4. Utworzono 2 pięcioman­
datowe obwody w mieście i 11 na terenie gminy. Miejsce 
wyborów Rady Miasta wyznaczono w Urzędzie Gminy i w Szko­

le Podstawowej, a Rady Gminy w każdej wsi, z tym, że Harta 

będzie głosować w dwóch punktach.Wojewódzki Komisarz 
Wyborczy powołał, na wniosek Zarządu Miasta, Miejską Komi­

sję Wyborczą i Gminną Komisję Wyborczą. Te z kolei powołały 
komisje obwodowe i - chciałoby się powiedzieć - itd., itd. '" 

Kandydować może każdy, kto zbierze 15 podpisów, w tym 

3 mężów zaufania z okręgu wyborczego, którego chce być 
kandydatem. To są wymogi formalne, żeby być prawnie wy­

branym. 

O ile ten podział stworzy dodatkowe szanse rozwoju dla 
miasta, o ile dla gminy? Na takie pytanie odpowiada sekretarz 

Urzędu - jeszcze Miasta i Gminy - pu JaD Tucki: "Podziały, 
w momencie takich klopotów ]lIUJIIJOwych. jakie przeżywają 

na działanie w odmiennych warunkach. Ale- jale lo przy 

podziałach - najgorsze spory mająlkowe. Jak podzielić mająlek 

miasta i gminy, żeby było sprawiedliwie?". 

Siedziba Rady Gmin)' ma się mie~ić w Dynowie. Czy ma 

dostać pomieszczenie za darmo, czy ma płacić czynsz? Czy ma 

dostać świeżo remontowany bud ynek, a jeszcze nie wykończony, 

na własność, a jeżeli, to z jakich funduszy zakończyć remont? 

A może jeszcze i budynek sąsiadujący, w którym mieszczą się 

prywatne sklepy, a wtedy czynsze wpływalyby do kasy gminy? 

Rada Miasta broni się, że przecież nie żąda podziału inwestycji 

wzniesionych wspólnymi środkami w terenie, np. szkół, Domów 

Strażaka. Więc może co w mieście, to Rady Miasta, a co we 

wsiach, to Rady Gminy? 

W mieście mówi się złośliwie, że Rada Gminy chciałaby przefor­

sować zasadę: "Co na wsi, lo wsi, a co w mieście, lo podzielić". 

Jac. 

Czy te spory nie pochłoną energii tak potrzebnej do roz­

wiązywania bieżących problemów niezbędnych dla Dynowa 

i okolicy - bo przecież i dalsze losy spółdzielni mieszkaniowej, 
i wykończenie budynku służby zdrowia, które już za długo trwa, 

i gazyfikacja, i problem utrzymania szkół, rozwoju usług w no­

wych warunkach i oddania do użytku Domu Spokojnej Staro­
ści ... 

A więc czy warto? Chyba należy działać rozsądnie, rozważnie, 

żeby straty dla wszystkich były jak najmniejsze. Niechże pamię­

tają o tym uczestniczący w wyborach uzupełniających i niech 

zostaną wybrani ludzie młodzi, o świeżym spojrzeniu, zdolni do 

uniezależniania swojego działania od jakichkoLwiek korzyści 

osobistych, nie dający się wciągnąć w żadne układy o starych, ale 

ciągłe jeszcze mocnych fundamentach. 

JANINA JURASIŃSKA 
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rozmowa 

• Jesienią ub. roku w sa­
lach wystawowych Konsulatu 
Rzeczypospolitej Polskiej 

Przemyśl 
vv Chicago 

• Z rego co pan mówi wy­
nika, że wystawa by la suk­
cesem i pozostaje czekać tyl­
ko sezonu tyrystycznego, by 
liczyć przybyłycb zza oceanu 
turystów. I icb dolary. 

- Można chyba rzeczy­
wiście mówić o sukcesie wy­
stawy, lecz w żadnym wypa­
dku nie należy spodziewać 
się masowego najazdu gości 
z USA jako jej bezpośrednie­
go efektu . Problem bowiem 
jest bardziej skomplikowa­

Rozmowa z Krzysztofem Kaniewskim /i);AI7r 
właścicielem Przemyskiej Agencji Turystycznej I[IJ1JD " Chicago miała miejsce wy-

sta"a Cotograllcma pt. ,,zie-
mia Przemyska 1.IIpras1.a". Jak doszło do tego 
ciekawego przedsięwzięcia? 

- Pomysł zorganizowania wystawy "Ziemia 
Przemyska zaprasza" zrodził się podczas mojego 
wiosennego pobytu w Stanach Zjednoczonych. 
Bawiąc wówczas w Konsulacie Polskim w Chi­
cago zastanawialiśmy się wspólnie z ówczesnym 
konsulem generalnym p. Hubertem Romanow­
skim oraz wicekonsulem ds. kultury p. An­
drzejrm Wróblewskim, jak najlepiej dotrzeć do 
amerykańskiego i polsko-amerykańskie­
go turysty z zachętą odwiedzenia urocze­
go, ale bardzo odległego zakątka Polski 
- ziemi przemyskiej. I doszliśmy 
wspólnie do wniosku, że niezłym po­
mysłem byłoby zorganizowanie wystawy 
fotograficznej przedstawiającej piękno 
tych terenów, wystawy połączonej z moim 
spotkaniem z zaproszonymi z tej okazji 
do Konsulatu przedstawicielami miejsco­
wych biur podróży. 

• Pomysł świetuy w swej prostocie, jego 
reaIizacja me była jednak tak prosm. 

zdjęć oprawionych na kartonach oraz 15 podob­
nych w formacie zdjęć czarno-białych z Cmen­
tarza Żydowskiego w Sieniawie. Wybór foto­
gramów pozostawiłem artyście, świadomie ryzy­
kując pominięcie pewnych ważnych dla ziemi 
przemyskiej obiektów. W ten sposób jednak 
ekspozycja iachowała charakter i pewien specy­
ficzny klimat, płynący głównie z fragmentów 
pejzażu: grud zaoranej ziemi, konarów drzew, 
widoków dróg polnych, starych drewnianych 
chałup, żurawi kapliczek . 

ny. Nie rozwijając tego tematu godzi się przypo­
mnieć, że generalnie turystyka przeżywa obecnie 
pewien kryzys, a przy wyborze propozycji przy­
jazdowych do Polski bezpiecznie jest trzymać się 
od lat sprawdzonych organizacji turystycznych, 
np. Orbisu. Stąd pozycja wyjściowa tak małych 
firm jak moja, do tego nie sprawdzonych 
w działaniu, jest szalenie trudna. Odnotujmy 
lepiej tylko fakt, że zaistnieliśmy gdzieś z dala od 
Polski, że ktoś wystawę zobaczył i że Illiejscowi 

organizatorzy turystyki do kraju usłyszeli 
i zobaczyli coś, co wychodzi poza schemat 
trasy Warszawa - Kraków · - Zakopane 
- Częstochowa, od niedawna także 
Gdańsk, że swoją obecnością w Chicago 
zrobiliśmy pierwszy krok na trudnej dro­
dze promocji ziemi przemyskiej . 

• Dziękuję paoo za rozmowę. 
- I ja dziękuję, mając na koniec prośbę, 

by zamieścić spis osób i frrm z terenu 
województwa przemyskiego, które 
wsparły zorganizowanie wystawy w Kon­
sulacie chicagowskim jako jej oficjalni 
sponsorzy. Tą drogą ja również bardzo 
serdecmie dziękuję. Otóż ich pełna lista: 
Biuro Turystyki "Polonez" - Przemyśl ; 
Józef Świerk; PH "Alekxandro Graziano" 
- Przemyśl; Odlewnia i Naprawa 
Dzwonów .,Jan Felczyński" - Przemyśl; 
Przedsiębiorstwo Zagranicme " Carpa/ia" 
- Jarosław; Przetwórstwo Owoców, Wa­
rzyw i Grzybów "Jan Dawidowicz" 

- Oczywiście, że nie. Wola wzięcia na 
siebie części ciężaru organizacji wystawy 
i zorganizowania spotkania biur podróży 
zaprezentowana przez konsula była jed­
nak na tyle poważna i na tyle dla mnie 
atrakcyjna, że należało przedsięwziąć 
wszystkie stosowane kroki, by do imprezy 
w Chicago doprowadzić. Tym bardziej że 
zaproponowano dość bliski, bo jesienny 
termin jej odbycia. 

• Autorem prac nie był Cotograflk miejs­
cowy, lecz amerykański. 

Fot. JACEK SZWIC - Przemyśl; "Rolcoop" Eksport-- :lm-
port - Jarosław; Zakład Konfekcy.JllY 

- Tak. Profesor fotografii i filmu na New 
York University Daniel Kazimierski, artysta 
polskiego pochodzenia. 
• Dlaczego "łaśnie on? 

- To rzeczywiście ciekawa, dająca wiele do 
myślenia historia. Otóż po powrocie do Polski 
z wiosennego pobytu w USA zacząłem tu na 
miejscu szukać wykonawcy zdjęć do planowanej 
wystawy. Zwróciłem się do kilku artystów tu 
zamieszkałych, którzy deklarując swą chęć wy­
konania prac, stawiali jednocześnie bardzo 
ostre, ula mnie nie do przyjęcia, wymagania 
finansowe. Sięgnąłem więc z koniecmości do 
dwóch kontaktów poza granicami Polski . I cóż 
się okazało? To mianowicie, że wspomniany 
Daniel Kazimierski, wykładowca szacownej 
uczelni amerykańskiej, pracujący na szczególnie 
prestiżowym wydziale tejże uczelni , wydziale 
fotografii i filmu, wykona zdjęcia w krótkim 
czasie i macmie (wliczając w kalkulację przelot 
d o Polski), ale to znacznie talłiej niż siły miej­
scowe. Pozostawmy to bez komentarza. 

• Jak wyglądała ekspozycja w Chicago? 
. _- Wystawę tworzyło 60 dużych barwnych 

• A strona promocyjna - najważniejsza z pań­
skiego punktu widzenia? 

- Otwarciu wystawy w Konsulacie towarzy­
szyło, jak już wspomniałem, spotkanie polonij­
nych biur podróży, które wykorzystałem do 
Zliprezentowania własnej oferty turystycznej 
obejmującej przede wszystkim ziemię przemys­
ką, jej walory krajobrazowo- - turystyczne, jak 
i możliwości obsługi przyszłych gości. Pierwsze 
zadanie było stosunkowo łatwe, nietrudno bo­
wiem przekonać organizatorów turystyki do 
miejsc przez naturę uprzewilejowanych, a takim 
miejscem bez wątpienia jest ziemia przemyska. 
Kłopoty pojawiły się przy prezentacji infrastruk­
tury turystycmej .... tego wszystkiego co jest do 
obsługi turysty niezbędne i co bezpośrednio 
wpływa najakość jego wypoczynku. Choć gwoli 
prawdy st wierd zić trzeba, że i ta nasza nad wyraz 
skromna i niedoskonala baza hotelowa wyko­
rzystanajest w niewielkim tylko stopniu, a hote­
le w pałacach w Sieniawie czy Krasiczynie 
spokojnie polecić można średnio wjwagające­
mu turyście z Zachodu . 

Kurier 
nakucyku 

Trwa,A nadał obchody l6O-łecia walk niepod­

ległościowych " PrzemysJdem. Po wystawie 

"Walka młodziefy przemyskiej o niepod~glość 
1831-1945"" listopadzie ub. roku, przygotowano 

DO'" ,,Pnemyśl " Powstaniu Stycznio"ym 
1863-1864" " styczDiu br. Nawiązując do tych 
aroczystokl prezentujemy próbę syntezy wyda­

rzeń powstaDczych na aaszym terenie w oparciu 

o nieznlUle do tej pol)' dokumeaty , zoajdujlłte się 

w zbiorze Studium Walk Niepodległościowych 

Instytutu Kresó" WscbodDicb św. Brunona Boni­

Cacego. 

Rola Przemyśla 

w Powstaniu Styczniowym 1863-1864 
Miasto było w tym czasie ważnym ośrodkiem 

administracyjnym, swą siedzibę miało tu staro­

stwo obwodowe z 237.839 mieszkańcami, 9 po­

wiatami, S miastami, 12 miasteczkami i 373 

wioskami. Tutaj też znajdowała się wojskowa 

komenda placu, stacja kolejowa, urząd poczto­

wy i telegraf. Przemyśl posiadał wówczas 8.560 

mieszkańców, w tym 4.088 wyznania mojżeszo­
wego, 3.308 rzymskokatolickiego, 1.139 grec!­
kokatolickiego, 19 niewierzących i 6 innych 

wyznań. Były tutaj też dwa seminaria duchowne 
i wyższe gimnazjum 

Zabór austriacki w czasie powstania spełniał 

rolę bazy do działań partyzanckich. Tutaj for­

mowano odS;zi . wojskowe, które następnie 
kierowano alki pod zaborem rOsyjskim. Na 
czele Komjt tu schodniej Galicji stal książę 

Adam Sapieha z Krasiczyna, a na czele Komite­

tu Niewiast Polskich w Galicji Wschodniej była 
Helena z hr. Drohojowskich Pawlikowska z Me­
dyki. 

Organizacja powstańcza działała w konspira­

cji na zasadach istniejącej tt:zystopniowej struk­
tury podziału terytorialnego, dzieliła się na or­
ganizację cywilną i wojskową. 

Organizacja cywilna stanowiła dzialający do 

sierpnia 1863 r. Komitet Obwodowy prze­

kształcony w Wydział Obwodowy, następnie 

Naczelnik Obwodu Przemyskiego, którym był 

"E. Gorzelany" - Przemyśl; Zakład Ubezpie­
czeń "Westa" - Przemyśl; Zakład Sprzętu 
Oświetleniowego .,Józef Szpak" - Przemyśl ; 
Zespół Pałacowo- Parkowy " Ho/el FSO" 
.. - Krasiczyn oraz Linie Lotnicze . ..American 
Airlines" - Warszawa. 

ROlIllawial JULIAN SKARBEK 

Pr2t!#ttf;ftp ~ 7itr'lmtt2M 
ZAPRASZA NA IMPREZY: 

1. "Polsk.imi ślBdami" - dwutvgod n iowa wy­
cieczka do USA trasą Polakow walczących 
o wolność i niePOdległość Stanów 
Zjednoczonych. Nowy Jork - Waszyngton 
- Savannah - Atlanta - Chicago - Nia­
gara . Cena ok. 11 mln zl. 
2. Wyjazdy rodzinne z dziećmi do duńskiego 
legolandu i niemieckich wesołych mias­
teczek. 
3. Młodzieżowe pobyty j\lzykowe u rodzin 
angielskich. 
4. Atrakcyjne pobyty wypoczynkowe na hisz­
pańskim wybrzeżu. 

Ponadto prowadzimy sprzedaż bilet6w lotni­
czych na cały świat. Serdecznie zapraszamyl 

PAT - Przemyśl 
ul. Franciszkańska 2. ter.47-778 . 

książę Adam Sapieha, a po jego aresztowaniu 
w sierpniu 1863 r. -- Zygmunt Dąbrowski. Jemu 
podległi w terenie: naczelnicy powiatów w Ja­
rosławiu, Jaworowie, Krakowcu, Mościskach, 
Niżankowicach, Przemyślu, Radymnie, Sądo­

wej Wismi i Sieniawie. Naczelnikiem powiatu 

przemyskiego był Mieczysław Pawlikowski do 
jesieni 1863 r., następnie Walery Waygart. 
W Przemyślu był też naczelnik miasta i policji 
narodowej, którym był Walery Waygart, 
a następnie dr Aleksander Dworski .-- obaj 
miejscowi adwokaci. Działał też komisarz pobo­
rowy - Piotr Zambasowicz - wlaściciel hotelu 

i restauracji "Pod trzema koronami" przy obec­
nej ulicy Mickiewicza oraz Naczelnik Poczty 
Narodowej - inż. Karol Monne - ojciec 
Wandy, narzeczonej Artura Grottgera 
- występującej w postaci muzy na jego ob­
razach dotyczących Powstania Styczniowego. 

Organizację Wojskową stanowił Organizator 
Wojskowy Obwodu Przemyskiego do grudnia 
1863 r., następnie Organizator Kadr Wojsko­
wych w Obwodzie Przemyskim oraz Organiza­
tor Służby Granicmej w Obwodzie Przemyskim 
z siedzibą w Cywkowie do września 1863 r ., 
następnie Inspektor Pasa Nadgranicmego 
w Obwodzie Przemyskim. 

Oscylujący między obu organizacjami był 

Obwodowy Komitet Niewiast Polskich, na czele 
którego stała Helena Pawlikowska do jesieni 
1863 L, następnie Janina Waygartowa - żona 
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Mydlenie oczu 
Jak podala "Gazeta Wyborcza", na pier­

wszej konferencji prasowej nowy minister rol­
nictwa GabńelJanowski powiedział m.in., że 
za punkt honoru obrał sobie utrzymanie cen 
żywności na dotychczasowym poziomie. In­
dagowany o szczegóły, nie potrafił jednak nic 
konkretnego powiedzieć. Wcale się nie dziwię, 
bo za~owiedż brzmiała jak bajeczka do pod­
uszki l szanse na spełnienie były od początku 
zerowe. Rzeczywistość natomiast wygląda tak: 
od dnia dekłaracji podrożał" szereg pro­
duktów spożywczych . Zapowiedż wprowadze­
nia od lutego br. podatku obrotowego w prze­
myśle spożywczym rokuje kolejny wzrost cen. 

Eksperci rządowi obliczyli, że w wyniku 
wprowaazenia nowych taryf na energię elekt­
ryczną, gaz i ciepłą wodę - budżety domowe 
zostaną "okrojone" o 100-150 tys. złotych . 
Bujda na resorach! Za samo mieszkanie (M-4) 
płacę teraz o 177 tys . zł więcej. Wspomniana 
operacja spowodowała jednak nie tylko pod­
wyżk~ czynszu, co już się daje odczuć, a w nie­
dalekiej przyszłości b~zie dobrze widocme. 
Magazyny producentow, hurtownie i sklepy 
wypróżnią się wkrótce z zapasów, a wtedy 
(niektórzy już to uczynili) wzrost kosztów 
własnych zostanie wkalkulowany w cenę. Jest 
to oczywista konsekwencja i akurat odwrotnie 
stać się nie może. 

Szłag mnie trafia (większość Polaków do­
maje zapewne tego samego uczucia), kiedy 
dostojnicy państwowi z urzędów centralnych 
motywują podwyżki koniecznością osiągnięcia 
cen światowych . Trzeba mieć nie lada tupet, 
żeby takie brednie głosić oficjalnie, bez 
zmrużenia oka. W wielu przypadkach, pod 
tym względem, już dawno przegoniliśmy świat, 
teraz też należaloby raczej ruszyć do przodu 
z placami (to z kolei grozi zwiększeniem infla­
cji, a zatem jest ryzykowne). Oto na przykład 
w USA galon amerykański (3,8 I) benzyny 
kos~je ~ 95 ~tow do 1,~5 dolara: Je~i 
prZYJąc, ze średmo na godzmę zarabia Się 
w tym kraju 15-20 dolarów, to przeciętnie 
wynagradzany obywatel USA może sobie ku­
pić za godzinę pracy 60-80 litrów etyliny. 
A u nas? Trzydzieści razy mniej! Gaz i energia 
elektryczna też nie są w Polsce prawie za 
darmo,jak się próbuje społeczeństwu wmówić. 
W tym zakresie również nie odbiegamy od cen 
za'Chodnich. Po co więc to mydlenie oczu? 

woj-nek) 

, 
Nowa wypożyczalnia VIDEO 
Przemyśl, ul. Krasińskiego 14 . 

przy wiadukcie kolejowym 

- ~zynna W niedziele, 
- opłata 6 tys. zł. 

G-I I &ell 

Helena Pawlikowska 

naczelnika miasta. Patronat nad Komitetem 

sprawowały: księżna Jadwiga z Sanguszków 

- Sapieżyna z Krasiczyna, żona księcia Adama, 

oraz matka, księżna Jadwiga z hr. Zamojskich 
- Sapieżyna . Panie prowadziły wielostronną 

działalność. Zajmowały się wywiadem, były ku­
rierkami, zaopatrywały powstańców w broń, 

amunicję i sztandary. Prowadziły opiekę nad 
doIcoftcunk na 3tr. 6 
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wydarzenia). Sęk w tym, mianowicie, że choćby 
przyszło się w szmatach i łachmanach, 10 i tak 
będzie to s t rój bardziej elegancki niż w y s t rój. 
Albowiem wyslroju nie ma. 

O sali można powiedzieć, żejest duża, dlatego, 
że tylko "duża sala", w normalnym pojęciu, może 
pomieścić taką ilość brudu. W świat lach przed­
potopowych kinkietów sypie się na głowy stara 
farba sufitu, odpadLljąca pod ciężarem wiekowego 
kurzu. Girlandy pajęczyn zdobią ściany, które 

orkiestry" byla kiedykolwiek sprawdzana pod 
kątem przeżywalności występujących artystów). 
l chyba tylko ciekawość rosnąca z chwili na chwilę 
-jakiego to jeszcze szokującego wrażenia można 
doświadczyć po takiej porcji - każe pozostać na 
widowni. 

i obracać się na scenie, nie potrącając dekoracji 
i innych aktorów, jest kilka osób potrafiących 
śpiewać, ale na palcach jednej ręki można policzyć 
tych, którzy łąc,zą wszystkie te umiejętności, 
zachowując przy Iym jeszcze trochę ,Juzu" i nie 
gubiąc się w tekście. 
Można jeszcze zrozumieć chęć pokręcenia się 

po scenie w tłoku zbiorowej gmatwaniny - ot, 
żeby się oswoić ze światłami czterech reflektorów 
z demobilu, ledwo się trzymających ściany, można 
zrozumieć krótkie przerwy i brak ciągłości akcji, 
brak montażu, można zrozumieć wreszcie, że 
jedyne nagranie z płaczem dziecka pochodzi zape­
wne sprzed kilkunastu lat, tak jak magnetofon, 
który "pływa". Ale w żaden ludzki sposób nie 
można zrozumieć, że to wszystko wygląda jakby 
"tak miało być". Może sprawia to konwencja 
"bałaku" i mowy potocznej "ta joj", może pstro­
kacizna kostiumów, a może ogólny harmider 
czyniony dla dodLlnia sobie na scenie animuszu 
i zatuszowania braków warsztatowych - dość, że 
spektakl tworzy jednak, mimo wszystko, całość 
i elementy tej ckliwej mozaiki wydLlją się spójne. 
Nie można się jednak oprzeć wrażeniu, że ze 
wspominkowego sentymentalizmu przebijają się 
na plan pierwszy elementy "hecy" - tanich 
chwytów ,,ku rozbawieniu gawiedzi" i cały bagaż 
wzruszeń, jaki móglby nieść ze sobą obraz ,,mias­
ta nie istniejącego" biorą teatralni diabli. A szko­
da. Bo człowiek to taka istota, która bardzo łatwo 
poddaje się iluzji i wierzy nawet w naiwną opo­
wieść, trzeba tylko osiągnąć ten minimalny po­
ziom nastroju, pozwolić widzowi choć trochę się 
utożsamić. 

Zachęca do tego charczenie dobywające się 
z głośników - może oprócz rozmagnesowanej 
taśmy magnetofonowej z trzeszczącym nagraniem 
przedwojennej płyty, usłyszeć się da jakieś przy je-

, . , 
MYC CZY N/E 'MYC ??! 

Obraz nędzy 
(bez rozpaczy) 

. . 
-ImpreSja 

Rys. JACEK JAROSZ 

Śmierdzi z otwartych na oścież drzwi toalety. 
W kolorach mętnej żółci umierających ze starczej 
słabości piętnastowatowych żarówek, wobec ob­
łażącego zfarby biało-buro-szarego sufitu i zaku­
rzonych, pokrytych pajęczynami ścian; niczym 
wydLlje się brunatno-kakaowo-gliniasty odcień 
sześćdziesiątej warstwy farby olejnej lamperii. 
Czy to jest szatnia przed wejściem do teatru, czy 
może już foyer? Trzeba dobrze obejrzeć cudo 
techniki stolarsko-ciesielskiej (w jeszcze lepszych 
niż lamperia kolorach), usłyszeć dochodzące z gó­
ry głosy z garderoby (?), a potem w koszmarnych 
szubienicach rozpoznać wieszaki, żeby się domyś­
lić, że to tutaj nałeży zostawić okrycie wierzchnie. 
Nieporozumienie może wywołać fakt otrzymania 
w zamian za odzienie kawałka zardzewiałej bla­
chy z łedwo widocznym numerem, ale reszta 
numerów jest taka sama, więc O.K. 

kiedyś były żółte, a obecnie są już urągającym 
higienie wybiegiem dla robactwa. W kryteriach 
estetycznych chciałoby się krzyknąć: ,,Do tej 
pory myślałem, że takiego koloru nie maj", ale 
kryteria estetyczne upadły twarzą na zachodzoną 
na śmierć podłogę z grubych, zamazianych pode­
jrzaną substancją dech. l tylko oko wiesza się 
z rozpaczy na wymyślnej konstrukcji z desek 
i listew: "Czy to była kiedyś boazeria mająca 
kolor drewna?" 

mniejsze dla ucha dźwięki? W końcu, w takiej 
nadziei większość ludzi wybierała się na ten 
spektakl. 
No i ... sam speklakl ... 

Skoro się już popełniło błąd oddania płaszcza 
i z narażeniem na zamarznięcie zaglądLl się na salę 
- okazuje się, że strój wieczorowy jest śmieszną 
sensacją - zgrzytliwie krzyczy w kontraście 
z otoczeniem. Nie, nie chodzi o innych ,,kon­
sumentów dóbr kultury" - ich sprawa jak się 
ubierają! (choć ubierają się stosownie do .-angi 

Trud odszukania miejsca w chwiejnych rzędach, 
kiedyś czerwonych foteli, potęguje wymyślność 
kształtów, jakie artysta wynalazł dla cyfr arabs­
kich wymalowanych farbą na obiciach - czyżby 

nie wszędzie dLllo się przybić owe ordynarne 
(zielone) blachy z ręcznym malunkiem numeru? 

Uff! Nareszcie! A może przesunąć się jednak do 
przodu - trochę dalej od grożącej zawaleniem 
dawnej kabiny operatora? Nie - lepiej nie za 
b(isko sceny, bo kurtyna (śliczny brąz) wygląda 
jakby przyciężkawo na rachitycznej konstrukcji, 
wykonanej ze zrzynków pochodzących zapewne ze 
śmietnika. Światło wyzierające ze szpar nadscenia 
dowodzi, że za tą mroczną granicą coś jeszcze się 
1zieje (choć niepodobna uwierzyć, że ,fosa dla 

To trzeba usłyszeć na własne uszy i na własne 
oczy zobaczyć. Czegoś takiego nie uświadczy 
w całej Zjednoczonej Europie! Doprawdy niewia­
rygodne jest poświęcenie tych ludzi. Bez żadnej 
chyba zapłaty, narażają swoje życie, aby służyć 
swoimi talentami. Aż człowiek zadaje sobie pyta­
nie, czy aby firma, która ich ubezpieczyła, zdaje 
sobie sprawę, że składka na wypadek śmierci lub 
kalectwa nie jest zbyt niska dla aktorów "Fred­
reum"? - dekoracja grozi nieustannie zawale­
niem, chwieją sięfosady domów z dykty - runie 
czy nie runie, grzebiąc pod sobą aktorów? Każdy 
krok na scenie grozi przewróceniem topornie 
wykonanej atrapy latarni (Wandzia mówi, że 
przewróciła się - latarnia, nie Wandzia - ze 
cztery razy). Ach, to by byla uciecha zobaczyć coś 
takiego! 

Tylko że utożsamić się z nędzą, brudem i smro­
dem nikt nie chce - mamy to na co dzień. Tęskni 
się do piękna, a nie do obskurnej nory zbója, gdzie 
przy mętnych światłach odziera się iluzje z ich 
ulotnego uroku. 

Mówi się, że spektakl, że teatr jest oczysz­
czeniem, owym pradLlwnym "catharsis". Wizyta 
w sali przemyskiego ,,Fredreum" zostawia raczej 
wrażenie unurzania w ... (przed czym z bólem 
ostrzega widzów o tylko trochę wyrobionym 
zmyśle estetycznym) 

JACEK JAROSZ 
PS: Ciekaw jestem, kto odpowiada formalnie za pod­
łoŚĆ warunków, w jakich pracują artyści amatorzy, bo 
przecież nie ich należy winić za okoli=ości. - Ich 
należy podziwiać, że mimo skandalicznych uwarun­
kowań, czegoś jeszcze im się chce. 

Kilka u*-,ag na temat gry. 
Jest kilka osób, które potrafią mówić głośno, 

jest kilka osób w zespole, które potrafią chodzić 

Geologia 
Teresa 

, 
I SW. 

Od 10 stycznia 1992 w piwnicach przemyskiego Muzeum prezentowana jest wystawa "KBmi9ni9 
ozdobn9 Polski" ze zbiorów Muzeum Ziemi PAN w Warszawie. Ekspozycja, której scenariusz 
precyzyjnie opracowała doc. Tt":resa Ha .. :czke z Muzeum Ziemi, pokazuje minerały pochodzące 
w przeważającej mierze z Dolnego Śląska. Jeden okaz wszakże, co warto zauważyć, jest z okolic 
Przemyśla (Werchrata). To fragment skamieniałego drewna o interesującym, szarozielonym zabar­
wieniu i niezwykłej, gładkiej powierzchni. 

Czas spędzony w pomieszczeniach wystawy to podróż 

w czasie do epok, kiedy powstawał kształt Ziemi. To 
spoglądanie z bliska na niemych, pięknych świadków tych 
epok, zstępowanie do miejsc tajemniczych, zastrzeżonych 
dla czystej metafizyki. Nie można przejść obojętnie obok 
dwóch serpentyninów - ciemnozielonych kamieni, skon­
trastowanych kształtami obrobionego sześcianu i nieokreś­
lonej bryły, spowitych w żałobne zwoje bluszczu. Dosko­
nałym pomysłem jest pokazanie bursztynów na paterach 
i w uchylonych szkatułkach. Szlachetne kształty i barwy 
bursztynu dobrze prezentują się na tle wykwintnych naczyń 
i kaset. Każdy kamień z wystawy może być tematem 
osobnej powieści. I górski kryształ, o którym dawni Grecy 
mówili, że jest lodem powstałym w tak wysokich górach, że 
nigdy nie taje, i zielony chryzopraz, z którego wykonano 
wystrój jednej z sal pałacu Sans-Souci ... 

Kamienie to tylko jeden aspekt wystawy. Niespodzianką 
- bo rzecz to nie zapowiedziana tytułem i aflszami 
- stanowiącą drugą połowę wystawy, są obrazy Oskara 
Sosnowskiego z cyklu "Krajobrazy fantastyczne ", które 
wypełniają przestrzeń ponad kamieniami. Sosnowski, uro­
dzony w 1880 roku w Petersburgu, zmarły tragicznie 
w czasie oblężenia Warszawy w 1939 roku, był jednym 
z czołowych architektów dwudziestolecia międzywojen­
nego. Ten profesor Politechniki Warszawskiej, animator 
życia naukowego na niwie architektury - malował. I to jak 
malował! 

Jedno spojrzenie na bezludne krajobrazy, pełne 
piętrzących się skał lub wypełnione niespokojnymi, psycho­
delicznymi kształtami, wystarczy, by zrozumieć związek 
Autora z architekturą. Każdy obraz Sosnowskiego to 
traktat fIlozoficzny. Tak jest z ,,Doliną Jozafata", 
"Zmarłym stadionem", "Preludium". Szczytów symboliz­
mu sięga Malarz w pastelu "Glosa św. Teresy". 
To malarska wizja słów świętej: 

"ViI/o, sin I/ir en mi 
y tan alta vw espero 

Que muero, po~que no muero" 

("Żyję, życia nie mając w sobie, 
l lak wielką nadzieją wzbieram, 
te umieram, bo nie umieram·') 

Wybuch ognistej lawy - miłości do Boga - krzepnie, 
symbolicznie przecięty poziomą ramą obrazu, nim osiągnie 
AbsoluL Lawa spływa w męce umierania, wiecznie żywa. 
Fioletowa tonacja nawiązuje do symboliki pasyjnej. Piono­
;'ie kształty, dominujące w obrazie, wyrażają dążenie do 
osiągillęcia Niebios ... 

Wystawa ,,Kamienie", prezentowana już w kilku mias­
tach Polski, po raz pierwszy w Przemyślu pokazana jest 
wspólnie z pracami Oskara Sosnowskiego. Ten prosty 
zabieg dodaje ekspozycji głębi. Wyra:rlć należy głęboką 
wdzięczość Dyrekcji Mnzeum Ziemi, że zgodziła się na 
- zdawałoby się niespotykane - zestawienie w jednej 
ekspozycji minerałów i delikatnych pasteli. Dzięki wy­
stawie w Przemyślu dzieła Sosn6wskiego prawdopodobnie 
po raz pierwszy opuściły Warszawę. 

Trzecim, równie ważnym elementem wystawy jest gab­
lota poświęcona kamieniom.podarowanym przemyskiemu 
Muzeum przez Pana Mieczysława Komorowskiego. Przy­
niesione nurtem Sanu z Bieszczadów, odnalezione przez 
przemyślanina na nadsańskim żwirowisku i w domowych 
warunkach oszlifowane fragmenty magmowych i krzemio­
nkowych skał prezentują się równie dobrze jak kolekcja 
warszawska. Zaś gest ofiarodawcy przywołuje na myśl 
tradycje czasów, 'kiedy przemyślanie licznymi darami 
wzbogacili zasób przemyskiego Muzeum u początku jego 
dziejów. 

Wystawa będzie czyona do połowy marca 1992 roku. 

ANTONl SARKADY 
Tłumaczenie glosy kw. Teresy z jęz. hiszpańskiego: Stanisław 
Barańcmk 

Kurier na kucyku 
dokończenie ze SIr. 5 

rannymi w szpitalach w Cieszanowie, Oleszycach i Nowym Siole, w dobrach 
księcia -A. Sapiehy oraz w Przeworsku - w dobrach księcia Jerzego 
Lubomirskiego. Zajmowały się te;i) produkcją amunicji u pani Korduli z hr. 
Komorowskich Lipskiej, w dworku przy obecnej ulicy Lwowskiej (naprzeciw 
kościółka Na Błoniu). Kobiety walczyły w przebraniu męskim z bronią 
w. ręku. Przykładem tutaj może być Apolonia z Grzywińskich Fijałkowska, 
która wspólnie z mężem walczyła w przebraniu, jako jego syn Staszek 
w oddziale Leona Czechowskiego. To nie był odosobniony przypadek, 
w oddziale Marcina Lelewela 
Borelowskiego walczyło wiele 
kobiet w przebraniu męskim, 
m.in. Józefa, Waleria, Bro­
nisława Maciejewskie; 
Franciszka Ostrowska, Julia 
Orzechowskai Michalina Wo­
dzyńska. 

Julia Orzechowska w za­
ciętej bitwie pod KIasnobro­
dem została ranna w klatkę 
piersiową. Dostawszy się do 
niewoli została umieszczona 
w szpitalu wojskowym, a po 
wyzdrowieniu zesłana na Sy­
berię. Józefa Maciejewska 
brała udział w bitwie pod Pa­
nasówką, gdzie otrzymała 16 
ran ciętyqt od szabli. Wyniósł 

Dr Aleksander Dworski 
ją towarzysz broni i szczęśliwie 
umieścił w polskim szpitalu. 

Zgodnie z miejscową tradycją walkę toczono "Za waszą i naszą wolność". 
W świetle zachowanych materiałów u Lelewela najliczniejszą grupę cudzo­
ziemców stanowili Węgrzy. Wśród nich było wielu oficerów wyższych 
stopniem jak np. szef sztabu - mjr Walisch, mjr Nyary i rotmistrz Rotony, 
następną grupą byli Żydzi, których było dwudziestu kilku, kolejno: Rosjanie, 
Szwajcarzy, Ukraińcy, Francuzi i Austriacy. W walce tej uczestniczyli nie 
tylko dorośli, ale również i dzieci, które stanowiły ogniwo łączące uczest­
ników powstania z następnymi pokoleniami. Wśród nich był 7-letni Ludwik 
Szalay -kurier oddziałów powstańczych, ~tóry na kucyku dowoził rozkazy. 
O wkładzie miasta do walki w czasie powstania świadczyć może też liczna 
grupa grobów powstańczych (ponad 1(0) na cmentarzu komunalnym. 
Znajdują się wśród nich: naczelnik miasta dr A. Dworski, kurierka Klotylda 
Wajnigerowa, naczelnik poczty inż. Karol Monne i wielu innych. 

LESZEK MARIAN WŁODEK 
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Czy wiesz, że ... 
... liczba mieszkańców przypa­

dających (statystycznie) na ,Jednego 
lekarza w USA (najbardziej rozwi­
ńiętym gospodarczo państwie świata) 
i w Polsce (15 miejsce na świecie pod 
względem rozwojU $ospodarczego) 
jest zbliżona? WynoSI odpowiednio 
466 i 495 (dane w przybliżeniu). 

Uczba wojskowych w przehczeniu 
na 1000 mieszkańców jest również 
zbliżona: USA - 9, Polska -- II. Ale 
już w przeliczeniu na ilość km1 powie­
rzchru kraju różnica jest znaczna: 
w Polsce liczba wojskowych jest 5 razy 
większa niż w USA. 

Te i wiele innych ciekawych infor­
macji znajdziesz w ENCYKLOPEDTI 
DLA MŁODZIEŻY Larousse'a '- do 
nabycia" księgarni ,,Bos:". 

Przemyśl, ul. Wyb. Piłsudskiego 6 
(dawna piekarnia nr 3), 

tel. 2348 

OFERUJE: 

• odzież tajlandzką; 
• chińską odzież dziecięcą; 
• sprzęt sportowo-rekreacyjny; 
• przewijarki video, 

pojemniki na kasety video; 
• kompresorki i odkurzacze 

samochodowe; 
• kuchnie gazowe różnych typów 

i lodówki radzieckie. 
G-1I8S/S 
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REKLAMA , 
• 
l 

SZCZĘKI 

" • E~a 
~ 

I 
Kiedyś w latach sześćdziesiątych ktoś wpadł na pomysł i wymyśli! hasło: "Reklama W lWO 

dźwignią handlu". Jego realizacja miała usprawnić handel, więc w instytucjach 
zajmujących się nim utworzono odpowiednie wydziały i założono dekoratornie. 
Zatrudnieni w nich pracownicy wędrowali od sklepu do sklepu, pracowicie po­
krywając ściany i szyby wystawowe szablonowymi malunkami. Wyglądało to tak, że 
na wszystkich sklepach sprzedających mleko pojawiła się stylizowana krowa, której 
uśmiech miał zachęcić do kupowania tego podstawowego produktu, w innych, gdzie 
sprzedawano pieczywo, plastyk odbijał rogale - we wszystkich takie same. 

A I POL~ . ~ 
~ 

! EKSCENTRYKA. AKR08J '~ 
WIllBRYSTYKA ł HUMOR 

Prezesi spółdzielni i innych handlowych instytucji mogli spać spokojnie, nie musząc 
troszczyc się o skuteczność takiej reklamy. Rynek wchłaniał wszystko, chyba tylko 
wyjątkowe buble albo towary o znaczeniu propagandowym wymagały specjalnych 
zabiegów. Potem, z końcem lat siedemdziesiątych pojawiły się kartki (bony), najpierw 
na cukier, a potem na pozostałe dobra i jakakolwiek reklama przestała być potrzebna. 

Na początku lat osiemdziesiątych najlepszą reklamą była długa kolejka przed 
sklepem - taki widok każdego mobilizował do zakupów. 

Od kilku lat reklama wróciła do łask i stała się modna - nie tyle potrzebna, co 
właśnie modna. Ambicją było i do dobrego tonu należało zareklamować swoją frrmę. 
Bywały firmy, których działalnoŚĆ ograniczała się tylko do autoreklamy. Cierpiący na 
kompleks europejskości właściciel sklepiku wieszał nad jego drzwiami napis "Super 
Market", nie zastanawiając się nad tym, że w jego wiosce tylko dwie osoby znają język 
obcy, a pozostali przychodzą do sklepu z przyzwyczajenia lub konieczności. 
Dopiero całkiem niedawno, kiedy to otworzyły się granice i nasi obrotni rodacy 
w torbach, plecakach i bagażnikach nawieźli trochę towaru, pojawiła się autentyczna 

potrzeba reklamy. Tym bardziej że zaopatrywali się oni w tych samych, dużych 
a tanich hurtowniach, przywożąc dokładnie te same towary. Odwiedzając sklepy typu : 
,,szwarc, mydlo i powidło" ma się wrażenie, że należą one do jednej sieci, pomimo że 
mają różne nazwy i właścicieli. 

Na bazarach w pięciu stojących obok siebie szczękach oferuje się klientom ten sam 
towar. Wygrywa ten sprzedawca, który przekona kupującego, że jego towar jest lepszy 

Q 

od towaru sąsiada. Tutaj wszystkie chwyty są stosowane. Można starym sposobem 
krzyczeć: ,.Ja chyba zwariowałem, taki towar sprzedaję za darmo" albo owinąć szczęki 
kilkoma sznurami światełek choinkowych. 

Przy wjeżdzie do Birczy wysoko na słupie tkwi powabna dziewczyna wycięta 
z dykty. Jej zadaniem jest zwrócenie uwagi na adres hurtowni, i przyznać trzeba, że 
zadanie to spełnia. Do czasu aż obok na innym słupie nie pojawi się d ziewczyna jeszcze 
powabniejsza, jeszcze bardziej przyciągająca wzrok, z adresem konkurencyjnej 
hurtowni (o roli dziewczyn w reklamie napisano już wiele poważnych prac nauko­

wych). 

CA 

ZAPRASZAM,Y; 

DNIA~ __ 

o ADRES 

Jak grzyby po deszczu pojawiają się agencje reklamowe, których działalność . • ł 
ograx.ucz~ się najczęściej. do nalepianilł: na szyb~ liter~k ~ odblas~o~ych foli. Agencje te ) za t a· I . 
podejmUją Się wykonarua pracy dla klIenta, ktory tez rue ma pOJęCIa o reklamie, ale ma ,-
frrmę, pieniądze i gdzieś słyszał, że "reklama jest dźwignią handlu ". Przykładem takiej 

reklamy jest witryna jednego z jarosławskich sklepów, gdzie n~is głosi: "Art. poch. . 
zag. ". Trudno pojąć, w jaki sposób ten zaszyfrowany szyld ma przycIągać klienta, być 
może jego autor przebyw<tł na Wschodzie, gdzie na sklepie pisano: "prom towary " 
i wszyscy wiedzieh, że tam mogą kupić towary przemysłowe. Innym w)'1łumaczeniem Miec%"-'sJawa R kit· .'ł 
może być to, że właściciel sklepu płacił "plastykowi' od litery i w ten sposób chciał . , 'J' O GW$..,. (,~G 
zaoszczędzić trochę grosza. Tylko kto chce kupować u skąpca? 
(Za tydzień nieco więcej o tym, jaka powinna być reklama). .J.S. 

Kazirodca 
Aby nie było żadnych wątpliwości co do poczytal­

ności przestępcy, o którym poniżej, dzisiejszy kry­
minałek rozpocznę od przytoczeD1a opiniI zespołu 
biegłych: "W oparciu o dane z akt sprawy karnej, 
dostępną dokumentację lekarską, wywiady oraz 
wyniki aktualnie przeprowadzonej obserwacji szpi­
talnej - stwierdzamy, że podejrzany nie jest chorym 
psychicznie ani też niedorozwiniętym umysłowo 
w ścisłym rozumieniu tych pojęć. Nie był nim 
również w okresie dokonywania zarzuconych mu 
czynów przestępczych. Rozpoznajemy u badanego 
cechy osobowoŚC: niepraWIdłowej, mieszczące się 
w pojęciu psychopatii oraz nawarstwione objawy 
alkoholizmu nałogowe~o". 

Po 5 latach' nieustającego lęku i koszniarnych 
przeżyć, Sylwia postanowiła wreszcie ujawnić ohyd­
ne upodobania ojca. Za namową uczuciowo 
związanego z nią kolegi, poszła na policję i opowie­
działa o zwierzęcych instynktach ojca. Karol po.: 
stawił warunek: jeśli tego sama nie uczyni, wówczas 
osobiście pomści krzywdę, jaką wyrządza jej rodzic. 
Czując moralne wsparcie, pozbyła się (na szczęście) 
hamulców, które powstrzymywały ją dotąd przed 
powiadomieniem organów ścigania o osobistej 
I sióstr gehennie. Przedstawiła zarzuty wyjątkowo 
ciężkie. 

Dziewicą przestała być w klasie szóstej, właśnie za 
sprawą ... taty. Pewnego dnia, gdy byli w domu sami, 
używając przemocy rozebrał ~ą i zgwałcił. Nie 
pomogły łzy, prośby i wołanie o ratunek. Był 
bezlitosny. Od tego czasu ojciec dość często zmuszał 
mnie do współżycia, zwłaszcza gdy był pijany, ale nie 
tylko. Bywało nieraz, gdy matka znajdowała się 
w tym czasie w kuchni, i mimo iż wiedziała co ze mną 
wyczynia - nie reagowała, nie odważyła się wejść do 
pokoju. Wszystkie bałyśmy ~ię go p~icznie~ żyłyśmy 
w ciągłym strachu. Rekroc skarzyłam Się matce, 
zawsze mnie pocieszała, że na tym koniec, bo jeśli 
ojciec jeszcze raz tak postąpi, nie podaruje i powiado­
mi policję. Byłam także świadkiem gwałtów dokony-

wanych na mojej starszej siostrze - Joannie. Raz 
kazał nam się rozebrać, a do matki powiedziLII, żeby 
obserwowała,jak będzie uprawiLIł z nami miłość. Jako 
pierwszą partnerkę (jak się później okazało - na niej 
w tym dniu poprzestał) obral sobie wówczas Joannę. 
Choć było to odrażające i hańbiące widawisko, mu­
siałyśmy patrzeć jak się seksualnie wyżywa. Kiedy 
dowiedziLIł się o wszczęciu przeciwko niemu śledztwa, 
zranil mnie nożem - wspomina Sylwia. 

Joanna, obecnie już mężatka, z powodu zboczo­
nych upodobań ojca przeżyła jeszcze wirksze okro­
pności. Ona równiez zaczęła uprawiac seks pod 
przymusem, począwszy od klasy szóstej. MImO 
upływu kilku lat, wspomnienia z tego okresu są 
wciąż żywe w jej pamięci, jakby zdarzyłc, się to 
wczoraj. Po powrocie z zakładu karnego, pewnego 
dnia ojciec jej kazał zostać w domu, a pozostałych 
domowników wypędził na dwór. Nas~pnie ściągnął 
z córki wierzchnią odzież oraz biehznę osobistą 
i zgwałcił. Powiedziała o tym matce, ale ona nie 
chciała uwierzyć, że coś takiego mogło zaistnieć. 
Póżniej co najmniej raz w tygodniu musiałam to 
z nim robić - zwierza się Joanna. - Absoiutnie nie 
przeszkadzała mu obecność domowników, nie 
krępował się nawet żony. Oto na przykład raz po 
pijanemu (przeważnie był w takim stanie) zaciągnął 
mnie silą do swojego łóżka, w którym leżała moja 
matka. Zaczął mnie gwałcić w jej obecności, mimo iż 
prosiła go, by nie robił mi krzywdy. W końcu, nie 
mogąc znieść tego upokarzającego widoku, wstała 
i wyszła z pokoju. Tata wielokrotnie powtarza/. żejak 
nie będę mu posłuszna, to mnie zabije. Przed trzema 
laty zaszłam z nim w ciążę. Ojciec zaczął mi wtedy 
wmawiać, że to sprawka jakiegoś chłopaka, ale to 
nieprawda, bo ja do tego czasu z nikim innym nawet 
się nie pocalowałam, Matka skłamała lekarzy, że 
zostałam zgwałcona przez jakiegoś chuligana, po 
wyjściu z dyskoteki. Ciążę usunęłam -, zdecydowali 
o tym rodzice. Tata zarzekał się wtedy na wszystkie 
świętości, że już mnie więcej nie tknie, ale słowa nie 

dotrzymal. Jeszcze rana nie zdążyła się zagoić po 
zabiegu, jak ponownie doszło między nami do 
zbliżenia. Odmowy współżycia często kończyły się 
pobiciem. Zostałam na przykład uderzona nożem 
w lewe przedramię (bliznę mam do dziś), przypalił mi 
papie,osem brzuch i ugodził wiaderkiem w głowę. 
Nama wiLI ł mnie także do uprawiLInia równolegle 
mi/ości 1 narzeczonym. Mówi/, że gdybym zaszla 
z nim (to znaczy z ojcem) w ciążę, to będzie na kogo 
zwalić winę. 

Liliana, najmłodsza z trzech córek, również zo­
stała zgwałcona przez ojca. Podobnie jak siostry, 
kiedy była uczennicą szóstej klasy. Za każdym 
razem broniłam się i krzyczałam, ale tata absolutnie 
na to nie zważp/ - mówi Liliana. - Trzymał mnie za 
włosy i robil swoje. Tak było wiele razy. Skarżyłam 
się matce, lecz ona tylko straszyła go, w mojej 
obecności, policją. 

Niestety, nie są to żadne wyssane z pałca opowia­
stki niżej podpisanego. Tak musiało być naprawdę. 
Smutne to, ale prawdziwe, że u schyłku dwudzies­
tego wieku, w kraju cywilizowanym, przez wiele lat 
rozgrywają si~ tego rodzaju hańbiące sceny. Za­
stanawia i dZiwi także biernoŚĆ matki, która nie 
stanęła w obronie niespełna ł3-letnichcórek, nie 
odważyła się stanowczo przeciwstawić ohydnym 
praktykom męża. Być może obawiała się o życie 
dzieci i o własne. Kiedy jednak sprawa wyszła już na 
jaw, nie powinna milczeć. Tymczasem oświadczyła, 
że "nie składa wniosku o ściganie i ukaranie męża za 
zgwałcenie córki". Zupełnie niezrozumiała reakcja. 

Zaró.wno w czasie śledztwa, jak i na rozprawie, 
ten ~YJ.ątkowy degenerat nie przyznał się do po­
pełnIenIa zarzucanych mu przestępstw. Wszystkie­
mu zaprzeczył i twierdził, że "takie sytuacje nie 
mogły mieć miejsca, gdyż jest to nienormalne, by 
ojciR,c współżył z córkami". Jak widać teorię przy­
SWOił, ~ praktyką było już znacznie gorzej. Ten 
42-letm mężczyzna w przeszłości był 3-krotnie kara­
ny przez sąd, częŚĆ swego życia spędził w więzieniu. 
T.ym razem oskarżyciel publiczny wnioskował dla 
ruego o 6 lat pozbawienIa wolności, sąd rejonowy 
natomiast potraktował kazirodcę bardziej surowo, 
posyłając go za kratki na 8 lat. Sąd wojewódzki 
utrzymał wyrok w mocy. 

WIESlAW WOJCIESWNEK 

PS: WnYJtkie Imiona ZOJtaly zmienione. 
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List otwarty 
do 

Wojewody Przemyskiego 
Jana Musiała 

Szanowny Panie Senatorze! 

W :raństwach prawdziwie demokratycznych, 
a taklill obecnie jest już nasz kraj, łączenie 
władzy ustawodawczej z wykonawczą nie jest 
praktykowane, gdyż prowadzi do zwyrodnienia. 
Jestem w stanie zrozumieć, że dwa lata ternu, 
kiedy znajdowaliśmy się w stanie wychodzenia 
z systemu totalitarnego, skupienie obu naraz 
kierownictw w jednym ręku było w niektórych 
przypadkach koniecznością, wynikającą z sytua­
cji. Na szczęście ten etap rozwoju panstwa mamy 
już za sobą. 

Pan doskonaJe zna i rozumie te mechanizmy 
i dJatego w toku ostatniej kampanii wyborczej 
wielokrotnie oświadczał, co następuje: 
"Wchodząc do Senatu poprzestanę tylko na 
funkcji J?!l!'lamentarnej. Jestem zdecydowanym 
zwolennikiem rozdzielenia funkcji ustawodaw­
czych i wykonawczych, choć jestem przykładem 
ich łączenia." 

Od pierwszych po 53 latach wolnych wy­
borów minęły JUż trzy miesiące, a Pan w dalszym 
ciągu zajmuje stanowisko wojewody. Kilka dni 
temu "Zycie Przemyskie" wydrukowało dhcze­
go tak się dzieje: "Koalicja ( .. .) została ob­
warowana pewnymi warunkami, co dn podziału 
stanowisk w rządzie i administracji terenowej. 
Moje ugrupowanie polityczne - Porozumienie 
Centrum - zobligowało mnie, bym - dopóki 
sytuacja się nie wyjaśni - pozostał nadaJ na 
stanowisku wojewody." Cała masa ogólników! 
Dlate~o ciśnie się szereg pytań: Kto obwarował 
koaliCję warunkami? Jakimi? A może sama 
siebie obwarowała? Kto zdecyduje o tym, że 
sytuacja już się wyjaśniła? 

Stanowiska w administracji terenowej nie są 
"p'olitycznymi" i w związku z tym PC rue może 
nikogo mającego silną osobowość do niczego 
zobligowac. Chyba że na zasadzie: jak ~ż ma-

, my, to trzymajmy. Przekazywanie penSji na cel 
charytatywny - choć samo w sobie wielce 
chwaJebne - niczego tu nie zmienia. 

Cieszymy się z tego, że prru:;uje Pan w dwóch 
komisjach sejmowych, aJe województwu potrze-. , 
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bny jest włodarz będący do jego dyspozycji 
w miarę nieprzerwanie. W Pańskim przypadku 
jest to niestety niemożliwe. Jeśli dla PC to tak 
istotne

l 
następca mógłby być również· jego 

członkiem. Część wyborców oddała ~łos na 
Musiała, ponieważ obiecywał zerwać z ruedemo­
kratyczn>:mi I?raktykami. Z Pańskiego zachowa­
nia wyruka jednak, że deklarowane w toku 
kampanii zdecydowanie było li tylko przed­
wyborczą retoryką. 

Uzależnienia 
Mówiąc o uzależnieniach mamy najczęściej na 

myśli narkomanię, aJkoholizm, lekomanię, choć 
np. w Stanach Zjednoczonych pojęcia te nie są 
zróżnicowane, będąc ogólnie określane mianem 
uzależnień od środków chemicznych. . Reasumując, cała ta niezbyt przyjemna kom­

binacja nosi wszelkie znamiona opisanej .na 
w,stępie degeneracji władzy. Co było do udowod­
mema. 

Te same bowiem czynniki społeczne i psycho­
logiczne prowadzą do każdego rodzaju uza­
leżnienia. Taki sam w sensie biologicznym i psy­

Z wyrazami szacunku chologicznymjest stan uzaJeżnienia, jak również 
Ryszard Głowacki metody wspierające osoby uzależnione w ze­

Wybór nowego wojewody może nastąpić w naj­
bliiszycb dniach. Dlatego też, aby odpowiedź 
senatora Jana Musiała nie straciła na aktual­
ności, pozwoliliśmy sobie na wydrukowanie jej 
łącznie z listem Otwartym iłyszarda Głowac­
kiego. Redakcja. 

rwaniu z nałogiem. 
Dość powszechnie sądzi się, że osoba uza­

le.żniona to bywalec meliny, degenerat. Tym­
czasem istotę uzaJeżnienia stanowi fakt utraty 
kontroli nad zażywanym środkiem 
odurzającym. Wyjaśniając rzecz na przykładzie 
aIkoholi=u: przy jego rozpoznaniu nie jest 

W odpowiedzi na List Otwarty . czynnikiem decydującym rodzaj spożywanego 
Rząd - w państwie demokratycznym 

wyłaniany jest przez ugrupowanie polityczne, alkoholu, czy jest to koniak pity w eleganckim 
które uzyskało wystarczającą l?rzewagę w wybo- towarzystwie, wino owocowe wypijane w bra­
rach parlamentarnych, bądz - gdy żadne mie, czy piwo o wystąpieniu uzaJeżnienia 
:z: ~~po:",ań warufl:ku teĘo ~e .spełnia - koa- świadczy u t r a t a k o n t r o I i nad przebiegiem 
hCję tychże. OdnOSI SIę to rowruez do terenowych . picia, niemożność przerwania go w dowolnym 
agend rządowych. . P tk ... t 2-4 

KoaliCja owa obowiązuje i na naszym terenie. m~mencle ... ~czą owo. ~r~JaW1a s~ę.o .-
Właśnie ona na pełne prawo wysun:ęcia kan- d.ruowym ~IJanstwem, pozmeJ wydłuzaruem Się 
dydata na zajmowane przeze mnie miejsce. Roz- ciągów opilczych. I nawet długie okresy ab­
mowy między koaliCjantami trwają i to jest. stynencji pomiędzy ciągami nie stanowią okoli­
j ed y n.a przyc~yna mojego pozostaw~nia ~a czności negującej fakt uzależnienia. Osoba uza­
s~o~s.~u w~jewody. R~z:mowy trwają moze leżniona od jakiegoś środka już do końca życia 
dłuzeJ mz chCiałby Pan I ja, lecz byłoby złe,.. .. . 
gdyby pośpiech .~- wskutek nacisku opinii pub- rue b~ZJe mo?ła Się z rum konta!'towac 
licznej - zmusił do odstąpienia od demokraty- w sposob "bezpieczny", normaJny. Każdy po­
cznej procedury wyłaniania wsoólnego kand y- nowny kontakt z tym środkiem grozi powrotem 
data. W.~wczas to rno~i~xśmy się obawiać "d~- do nałogu, bez względu na dlugość przerwy 
generacJI władzy". Poki jednak trzymamy Się w jego zażywaniu. 
nieugięcie owej demokratycznej procedury Istotną cechą uzale?;nień jest to, że są one 
Pańskie obawy są płonne. 

Jan Musiał "chorobami zaprzeczenia", co oznacza, że sam 
------------------ zainteresowany usilnie przekonuje siebie, iż nie 

jest tak ż1e, że nie ma problemu. A jeśli już 

Sprzedam: FSO 1500 (1986) 
- rusztowanie warszawskie 
- materiały elektroinstalacyjne 
- futra damskie 

Przemyśl, Pułaskiego 3, tel. 73-29. 

Gostrzeie jakiś problem, to gotów jest całą 
odpowiedziaJność zań przenieść na otoczenie 
zewnętrzne, innych ludzi uczynić winnymi 
własnych niepowodzeń życiowych. Nie stara się 
zanalizować motywów swoich dziaJań, powodu 

L-_______________ G_.I_li--.Ji braku satysfakcji. Środki odurzające wywołują 

odzież skórzana, kożuchy 

zmianę stanu psychicznego, sa,nopoczucia, na 
odczuwaną subiektywnie jako korzystną, bo 
czyż nie przynosi ulgi =niejszenie napięcia 
psychicznego, lęku. Poczucie luzu psychicznego, 
swobody zachowania, euforycznego nastroju 
jest stanem na tyle pożądanym, by prowokować 
działania pEywracające jego przeżywanie, 
a więc sięganie po środek wywołujący go. Dla 
jednego będzie to alkohoVdla drugiego środki 
psychotropowe, a dJa innego pochodne opium. 

W Polsce najbardziej rozpowszechnionym środ­
kiem odurzającym jest alkohol, jest też najstar­
szym, najdłużej funkcjonującym w naszej kul­
turze i może stąd bierze się tak duża tolerancja 
wobec osób nadużywających go. Konsekwencje 
tak psychologiczne jak społeczno-ekonomiczne 
dJa każdego rodzaju toksykomana są podobne. 
Różny jest czas, w jakim dochodzi do uza­
leżnienia. Pochodne opium dokonują tego szyb­
ko, zaś uzaJeżnienie od aJkoholu przebiega wol­
ruej, sprzyjając traktowaniu przez 
społeczeństwo alkoholików jako pijaków. Bar­
dziej wrogie postawy przejawiane są wobec 
narkomanów z racji narastającego zagrożenia 
AIDS. 

Mimo skaJi tych zjawisk zakres informacji, 
nieraz wręcz podstawowych, jest wciąż niedo­
stateczny, choćby na szybkie rozpoznawanie 
zagrożenia wśród naszych najbliższych czy eli­
minowanie w procesie wychowawczym czyn­
ników sprzyjających utrwaJaniu się mniej doj­
rzałych mechanizmów regulowania zachowania 
i wyrównywania "niedostatków" osobowościo­
wych sposoban'li tragicznymi w swych 
następstwach. 

Marcin Rusiecki (psycbolog) 

Rezerwat 
dla żołny 

Zarządzeniem Ministra Ochrony Środo­
wiska, Zasobów NaturaJnych i Leśnictwa 
uznano za rezerwat przyrody - o nazwie 
"Skarpa Jaksmanieka" - teren o powierz­
chni 1,93 ha, położony w gminie Medyka. 
Celem utworzenia rezerwatu jest zachowanie 
miejsc lęgowych żołny. 
Zołna to rzadki ptak o charakterystycz­

nym ubarwieniu. Najeży do rodziny 24 ga­
tunków owadożernych, spośród których naj­
bardziej znanym jest żołna pszczołojad (Me­
rops apiaster ). Zan1ieszkuje głównie tropiki, 
odżywia się wyłącznie latającymi owadami, 
chwytając je w locie. Gniazda zakłada w no­
rach grzebanych w stromym piaszczystym 
zboczu i gnieździ się kolonijnie. 
Żołna jest jednym z piękniejszych ptaków. 

Cynamonowa głowa, szyja, jp.'Zbiet 
i skrzydła, czarna smuga na wysokośCI oczu, 
ŻÓłta gardziel, zielonkawy spód ciała i wib­
rujący, wabiący głos czynią z niej niezwykłe 
zjawisko. Kijka lat temu Klub Plastyka 
NieprofesjonaJnego przy ówczesnym WDK 
postanowił - ze względu na piękno i rzad­
koŚĆ występującego tu właśnie ptaka 
--~ I?rzyjąć nazwę "Zołna" . Dlaczego ostate­
czrue jej nie przyjął? (w) 

KRZYZOWKA 
Pionowo: 2) wokól domu; 3) lepszy niż nic; 4) czarna, 

czerwona ... lub biała; 5) wspomnienie po nich to łysina; 

6) cecha dociekliwego dziennikarza lub ... dzikiego zwie­

rza; 7) osadzane na nosie; 12) bezinteresowny dob­

roczyńca; 13) każdy ma swój; 14) poruszenie w narodzie 

np. przed strajkowe; 17) stan do popełniania zbrodni; 

18) ze sztangą za pan brat; 19) ciut, ciut w paJcach; 

23) cesarskie obwieszczenie; 24) pijaka rozśmiesza; 

28) kłują konia dla posłuchu; 29) moc, siła potężna; 

32) powinna kojarzyć się ze szkołą; 35) trzech górników 

gra w karty. 

Nagroda: ® 
Poziomo: l) coraz więcej w nim "koksu"; 8) szorowany przez 

majtków; 9) odkrył, że człowiek pochodzi od małpy; 10) leży nad 

Wisłokiem; II) może być nerwów, myśli, włosów; 15) miasto nad 

Ropą z dawną szkołą katów; 16) rękodzielnik; 20) polityk od 

piorunochronów; 21) politowania godny piesek; 22) czynny, ale 

może być i bierny; 25) maskuje lisie ślady; 26) dyscyplina na 

tatami; 27) figura geometryczna; 30) wynaJazca, ,,złota rączka"; 

31) szpaler do spacerów; 33) oklaski w podzięce; 34) niezbyt 

odJegły browar; 36) tumult, zamieszanie; 37) przeworski dodatek 

do kawy, herbaty; 38) przemysłowa lub ogniowa. 

ł 2. 3 

(kram) 

Poziomo: l) drewniane naczynie gospoda­

rskie, 4) dawny urzędnik dworski lub ryba, 

8) targ, 10) niedostępna część puszczy, 

II) miasto w Kolumbii nad rzeką Cauca, 

12) wiele drzew, 14) czy wprost czy wspak 

. - wada wzroku i tak, 15) narząd słuchu, 

18) do wchodzenia na statek, 20) ... do 

młodości, 21) 12 miesięcy, 23) uszkodzenie 

ciała, i4)w parku lub w szkole, 26)jednostka 

W".gi drogich kamieru, 2&) na atrament, 

29) samochód sąsiadów. 

3 kasety z filmami 

ufundowane przez Video Box . , 
KRZYZOWKA mozaikowa 

Tennin na.dsyl.auia ro~ - z kuponem - dwa tygodnie. Prawldłowe 
~ - wystarczy jednego zadania - "ezmlł udziaI w l080wanlu 

Pionowo: l) broń sieczna o krzywej nagro. 

głowni, 2) stopień rozwoju, okres, 

3) gwiźdżący ptak, 4) roślina na żołądkowe 

krople, 5) dawniej młócono nim zboże, 6) nie 

ma uprawnień, a leczy, 7) tkanina dekoracyj­

na, 9) roślinny symbol zdrowia, 13) z grotem, 

16) dziwak, 17) warzywo na barszcz, 

19) oblicze, 22) astronomiczny przyrząd do 

pomiaru kątów, 24) szpaJta, 25) siepacz, 

oprawca, 27) mieszkaniec Rijadu. 

,,Aster" 

R~ zadAń z lIC. 2 (1254) 
I: Poziomo: I) Raków, 5) sit, 7) znicz, 8) Kutno 9) Ut, II) Rachela, 13) walec, 
l~emOn.l17)rotor, I s) Horow, 20) cara l, 23) Ada Sari, 24)rad,25)Negoi, 
2 Alice, 1.7) mer, 28) ~orek. 

110"0: l) Rykow 2) kitel, 3) wzorcowanie, 4) Ciechocinek 5) szlem, 6) 
Tytan, 10) Ilona, 12) Hera, 14) anoda, 15) Eros, 18) harem, 19) radar, 21) 
rygor, 22) triak. 

II: Poziomo: "Pogoń", Bihale, ciarki, analiza, cygan, okrąg, OC7JIrowanie, 
urojenie, ekran, ocet, auto, odwet, minister, kadrowiczka, uszko, Senat, 
dziekan, Ekiert, Dzików, wiraż. . 

Piooo"o: Oleszyce, owca, Pieniążek Hadle, m~nowanie, skiBdak, 
olrno, fajka, piec, kuraż, niedźwiadek, "Start", !lerce, Cieszanów, trak, takt, 
drzewko, skrzydła, "FeUx", etui. 

Nagrod~ - ISO tys. zł ufundowaną przez Dom Handlo~ ,,ABC" 
w Przemyślu, uL Sowińskiego 3 - za rozwiązanie krzyżówki nr 2192 
wylosował pan Zdzi8ł.aw Baryła z Przemyśla., Nagroda do odebrania 
w redakcji. . 
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Myśli 

zatrzynIane 
- Ile razy zrobię jakieś głupstwo, to sam się z tego • Zawsze było dla mnie tajemnicą, w jaki 
śmieję 
_ Tak? To masz bardzo wesołe życie. sposób ludzie mogą czuć się wywyższeni 

upokorzeniem swoich bliźnich. 
Pewien Szkot wyświadczył koledze przysługę 

j- w dowód wdzięczności otrzymał od niego butelkę 
whisky, którą włożył do kieszeni. Gdy w pełni usatys­
fakcjonowany spieszył do domu: został lekko potrącony' 
przez samochód. Czując, że ma mokrą koszulę, 
westchnąl: 

Gandhi 

• Dowcip jest to atak i obrona, jest to 

przejaw przewagi i broń słabszego. 

K. Capek 
_ . Dobry Boże, spraw, żeby to była krew. Wybr. R.W. 

Dwaj przyjaciele niespodziewanie spotykają się w niebie. 
- W Jaki sposób tu tranłeś? 
- Ja zamarzłem. A ty? 

Wszystko jedno 

- Miałem w pracyanonimowy telefon, że moja żona właśnie przyjmuje 
u siebie kochanka.Pedzę do domu, szukam, zaiUądam w każdy kąt - ani 
ż}"Yej duszy. No i z {ego zdenerwowania dostaJem ataku serca ... 

Będziemy oszczędni, 

wydani, czy zgubieni -

wszystko jedno, byleby 
- Co za pech! Gdybyś zajrzał do zamrażarki, obaj moglibyśmy jeszcze żyć! 

Pan Marek spóźnił się na koncert. 
- Co grąją? - nta s~iada. nie miał nas nikt w kieszeni. - DzieWIątą sym.IonięBeethovena. - ° do diabła, już dziewiątą! Przez dziesięć minut odegrali aż osiem? 

Jerzy Leszczyński 

KINA 
LUBACZÓW: 

,,Melodia": 5-6 II 

Matador" 
(hiszp., 18), 7-9 II - "Zwariowani detektywi,:'(USA, 15). 

JAROSŁA W: "Oka": 6 II - "Szybki jak błyskawica" 

(USA, 12). PRZEMYŚL: "Bałtyk": 6 II - "Wygrać ze 
śmiercią" (USA, 18), "Zarzewie" (USA, 15). "Kosmos": 

5-6 II - "Wszyscy wygrywają" (USA, 15); 7-9 II 
- "Poślubiona mafIi" (USA, 15); 11 II - "Ognisty 

podmuch" (USA, 15). 

Zapowiedzi imprez: Galeńa Sztuki Wsp6łczesnej BW A: 
wystawa "Niektóre aspekty działalności podziemnej 
T. Nuckowskiego", 11 II g.l8 - spotkanie autorskie z 
J. Kurylakiem i J. Barylanką. Centrum Kult: 5 II g.1I 
- "Za siedmioma górami" - baśń w wyk. teatru ,,Arka 
Lwowska" z Lubaczowa; 5-6 II - wystawa szopek, plasyki 
i rekwizytów kolędowych (Galeria "Piwnice"), 6 II 
g.10.30 - spektakl w wyk. teatru "Gapiszon" z Jarosławia, 
7 II g.l7 - koncert zesp. rock. ,,Kazandband" ijego gości. 
Muzeum Narod. Ziemi Przem.: wystawy: ,,KarnierIie 
ozdobne Polski" i "Jaćwierz i Litwa". Towarzystwo Muz.: 
II II g.l8 wieczorek taneczny dla młodzieży szkolnej. 
Woj. Bib!. Publ.: wystawa: "Przemyśl w Powstaniu Stycz­
niowym 1863-64". 

Dyżury stałe: 

Jarosław: Rynek(5 

- 1011), Kraszewskiego (lO· 1111). Lubaczów: 9 Maja. 

Przemyśl: Jagiellońska. Przeworsk: Rynek. 

~ELEFO~Y 
~AIJFANIA 

PRZEMYŚL: 
duszpasterski 
58-04, codziennie 
(oprócz I niedziel 
i świąt) w godz. 

19-21; onkologiczny 69-81 w każdy wtorek w godz. 17-19; 
info AIDS 6O--Q, w każdy poniedzialek w godz. 17-19. 
JAROSLA W: tel. zdrowia psych. 23-36, dni powsz. 
w godz. 15.00 - 7.00, wolne od pracy-- całodobowy. 

Winna jagoda 
Winogrona nieprzypadkowo nazwano "winną ja­

godą". Niekiedy mogą one spłatać nieprzyjemnego 
figla. 

W pobliżu izraelskiego miasta Hatzewa zatrzymano 
kierowcę samochodu z wyraźnymi objawami zamro­
czenia alkoholowego. Jednakże 30-letni Ariu Bemberg 
zaklinał się, że nie tylko nie pił niczego mocniejszego, 
lecz w ogóle nie dotyka alkoholu, co potwierdzili 
zresztą jego znajomi. 

Okazało się jednak, że poprzedniego dnia Bemberg 
gościł u przyjaciela. Tam połakomił się na wyjątkowo 
smaczny gatunek winogron. Eksperci -lekarze wyra­
zili przypuszczenie, że po przedostaniu się do żołądka 
w dużej ilości, winogrona zaczęły fermentować, co 
stało się przyczyną incydentu. 

Fot JACEK SZWIC 

Wodnik (21.01 - 20.02) 
Zostań pogromcą własnej siły, woli i energii. Skieruj te 

przymioty na najlepsze ścieżki, niczego nie lekceważ, wszyst­
ko rozważ, przemyśl; potem zrealizuj. Wykorzystaj luty bez 
litości. 

Ryby (21.02 - 20.03) 
Dyskusja przed rozpoznaniem problemu jest bezsensem. 

Dowiedz się więc tego, co niezbędne, spróbuj zrozumieć 
interesy innych: po to, by je zaakceptować lub odrzucić bez 
namysłu. 

Baran (21.03 - 20.04) 
Los- przewrotnik d okucza Baranom? Przechytrzyj go 

zatem - powrÓĆ do spontaniczności, bądź dowcipny, 
uśmiechnięty, zaufaj prostocie. Fortuna wówczas szybciej do 
Ciebie powróci. 

Byk (21.04 - 21.05) 
Być może (być może, bo nitki do celu należą do Ciebie) 

doczekasz się nareszcie ciszy. Pod jej łaskawym panowaniem 
znika złość, mijają żale, powraca radość i szanse na sukces. 

Bliźnięta (22.05 - 21.06) 
Brakuje Ci komunikatywności, przez co stajesz się trudny 

do odczytania. Dziwne to, bo przecież dusza z Ciebie 
towarzyska. Rada: zacieśnij rozluźnione więzi z otoczeniem. 

Rak (22.06 - 22.07) 
Wycofanie się przed zaatakowaniem zbyt grożnego prze­

ciwnika jest często posunięciem mądrym. Nie przetrawiaj 
kolejnych irytacji, zwłaszcza że słuszność jest po Twojej 
stronie. Ustępstwa - zabronione! 

Lew (23.07 - 23.08) 
Poznawanie nowego musi być bardzo powolne i ostrożne. 

N owe bowiem może okaiać się zwodnicze, a stare może już 
nigdy nie zechcieć powrócić. 

Panna (24.08 - 22.(9) 
W zimie __ o gorące uczucie. W zimie -- sercowe roztopy. 

Przypominam (choć Pannom specjalnie nie muszę) o rezerwie 
i rozsądnej perspektywie. 

Waga (23.09 - 23.10) 
podą±aj ze spokojem i dyskrecją swoją dróżką, bez zwraca­

nia uwagi na cokolwiek. Jeśli nauczysz się poruszać w ciem­
ności-· rozproszy się ona niczym mgła. 

Skorpion (24.10 - 22.11) 
Podobno lepiej stosować wobec Ciebie dialog niż karcenie. 

Podobno własną krzywdę zapamiętujesz na zawsze. Podob­
no łatwiej pokonać stu rozzłoszczonych Wodników niż 
jednego wroga Skorpiona. 

Strzelec (23.11 - 21.12) 
Manipulacja dobrem i złem nigdy Ci się nie uda. Odsłonisz 

się bardzo szybko, a wtedy "przyjaciele" rozgniotą Cię 
z ogromną satysfakcją. 

Koziorożec (22.12 - 20.01) 
Czyżby to, co Ci się ostatnio przydarzyło, miałoby być 

sposobem na okiełzanie Twego narowistego charakteru? Ucz 
się melancholii i spokoju ucz ... 

Dziewczyna "Życia" 92 Kronika (nie tylko) towarzyska 

Renata 

Magdalena 

Dziewczyna 
Życia" 92 

" Nr kol. 

D tu Vlpisać Imię dziewczyny 

Mateusz Łukasz 

Obiecaliśmy pisać w "Kronice" 
o wydarzerIiach natury towarzys­
kiej i za takie uznaliśmy przyjście 
na świat czworaczków. Szczęśliwą 
matką jest 22-letnia Bernadeta 
Pawłowska (mieszkanka Ruszel­
czyc). Dzieci (trzech chłopców 
i dzieWCZynka) przebywają na od­
dziale noworodków i wcze;­
śniaków w przemyskim szpitalu 
(na zdjęciu). Rodzicom i maleńst­
wom życzymy wszystkiego najlep- Marek 
szego. 
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Emerycka dola 
Zakupy 
Wszedłem do sklepu warzyvroego. Przy ladzie stał starszy 

człowiek. Patrzył na towary rozłożone na półkl;;ch - słoiki 
z papryką, zielony groszek, ogórki konserwowe. 

- Proszę pani - zaczął. - Pożyczyłem od mojej siostry 
d wa tysiące i chciałbym coś kupić tu wymownie spojrzał na 
dorodne pomidory. 

- A co by pan chciał? - zapytała sprzedawczyni. 
- Może ziemniaki? 

- Niech będą ziemniaki - odparł. - Ale tylko pół 
kilograma. 

- Pięćdziesiąt pięć deko - powiedziała. Może być? 
- Nie, tylko pół kilo - uparł się staruszek. 
- Przecież nie pokroję ziemniaka - odburknęła ziryto-

wana. 
- Proszę jeszcze zważyć jednego ogórka kiszone&-o 

- powiedział. - Czy została mi jeszcze jakaś reszta? 
- zapytał trwożnie. 

- Czterysta złotych - podliczyła. 
- A, to dobrze - ucieszył się. - Niech mi pani za to da 

fasoli do garści. 
- Jak to, do garści? 
- No, tyle, co się zmieści w dłoni - wyjaśnił, schował 

fasolę do kieszeni, zabrał torebkę z ziemniakami i ogór­
kiem. 

Przewodnik video 
Milośnikom filmów historycznycb, a szczególnie tym, którzy 

lubią opowieści z czasów wojny secesyjnej w USA, polecam dziś 
dwa filmy. 

CHWAŁA (Glory) - film produkcji amerykańskiej z 1989 roku, 
laureat trzech Oscarów, uznany za jeden z najlepszych filmów 
historycznych. Ta wielka epicka opowieść oparta jest na listach, 
które dowódca oddziału wysyła do domu. Miody oficer z północy 
ma pod swoją komendą oddział murzyńskich, nie wyszkolonych 
żołnierzy. O nich i o wojnie pisze relacje do rodziny. 
(Z wypożyczalni Ceotrum Kultoraloego.) 

NAJWytSZY HOŁD (Tbe Perfect Tri bute), USA, 1990,94 min. 
Film przyniósł jego produoentce (Dorothea G. Petrie) prestiżową 
nagrodę Emmy Award. Tłem i historią tego dramatu jest również 
wojna domowa w Stanach Zjednoczonych, pomiędzy Unią, 

i Konfederacją, Północą i Południem. Główną postacią filmu jest 
l2-letni Benjamin Blair, który przedziera się przez linię frontu. 
Choe dotrzeć do siedziby wroga. Musi tam być, aby uratować 
znajdującego się w niewoli brata. Kapi tan Blair zostal ranny 
w bi lwie i oczekuje pomocy. W tym samym czasie Lincoln zmierza 
już do zakończenia wojny. Czy mały Blair zdąży? Co przyniesie 
spotkanie Benjamina z wielkim prezydentem Unii? 
(Z wypożyczalni Video-Box) 

CIAŁO I KREW (Flesz + Blood), USA, J985, 122min., rei:. Paul 
Verhoeven, wysl. Rutger Hauer (Autostopowicz, Ślepa furi~). 
Akcja tego filmu 1lIl'iieszczona jest w 1520 roku, co sugeruje, że jest 
historyczny. Spokojnie jednak można do tego przymiotnika 
dodawać inne: obyczajowy, erotyczny ... Najlepiej zobaczcie sami. 
Jest to jeden z tycb filmów, w których każdy ~opatrzy się czegoś 
innego. (Z wypożyczalni Video-Hit.) 

VTDEOMAN 

- Piękne te pomidory ocenił. . - Jak dostanę 
emeryturę, to sobie jednego kupię· 

Opal 
Kupiłem węgiel. Po powrocie z pracy zacząłem go 

znosić do piwnicy. Śnieg padał na smoliste bryły. Obok 
mnie przystanęła stara kobieta. Długo i tęsknie patrzyła 
na spiętrzony węgiel. 

- Szczęść Boże - powiedziała. 
- Szczęść B6że - odparłem zajęty napełnianiem 

wiader. 
- Hm, węgiel... 
- Tak węgiel - powiedziałem ŻYczłiwie. 
_. To dobrze - pokiwała głową. 

- Tak, dobrze - uśmiechnąłem się. 
- Dobrze mieć węgiel - dodała po chwili, odchodząc 

z siatkami pełnymi patyków. 

Modlitwa 
Zapada zmierzch. Idę jedną z uliczek starego miasta. 

Przystaję przed oknem, na którym mróz zaczyna rzeż bić 
swoje wzory. W póbnroku dostrzegam staruszkę przesu­
wającą ziarenka różańca. Pokój jest ciasno wypełniony 
przedmiotami zgromadzonymi w ciągu .długiego życia. 
Usta jej poruszają się, cicha modlitwa ulatuje w stronę 
gipsowej figurki Maryji otoczonej wianuszkiem sztucz­
nych róż. Staruszka pochyla się nad lampą i gasi ją; 
oszczędza światło. Okno nie jest już pięknym zimowym 
witrażem, lecz białą plamą w czerni kamienicy. 

Kącik 

kucharski 
Knedle śliwkowe 

w cieście ziemniaczanym 

LESLA W SZEWCZYK 

Składniki: 50 dkg mrożonych śliwek, 60 dkg ziem­
niaków, 30 dkg mąki, 2 jaja, tłuszcz, bułka tarta, sól, 
cukier. 

Ugotowane w skórkach ziemniaki obrać i po wy­
studzeniu przepuścić przez maszynkę. Wyrobić z mąką, 
dodać sól i jaja. Z ciasta uformować wałek, podzielić na 
krążki, rozpłaszczyć. Do każdego włożyć zamrożoną 
śliwkę bez pestki z dodatkiem połowy łyżeczki cukru 
i uformować knedle. KnedJe wrzucać na osolony wrzątek 
na 6-7 minut. Po ugotowaniu wyjąć łyżką cedzakową 
i wyłożyć na półmisek. Posypać uprażoną tartą bułką, 
położyć na wierzchu kawałek masła i posypać cukrem. 

Krem mleczno-kawowy 
2 szklanki mleka, łyżeczka kawy "Inka" lub "Maraca­

na", 3 jajka, 7 łyżeczek cukru, 1,5 łyżeczki żelatyny, 
2 łyżki wody. 
Wybić jajka oddzielając żółtka od białek. Namoczyć 

w zimnej wodzie żelatynę, a gdy napęcznieje, wstawić 
w kubeczku do wrzącej wody, aby się rozpuściła. Żółtka 
utrzeć z 6 łyżeczkami cukru. Zagotować mleko, dodać 
kawę i wrzącym mlekiem zalać żółtka, chwilę ogrzewać, 
aby masa zgęstniała. Wymieszać masę z żelatyną i miesza­
jąc wystudzić. Ubić pianę z białek, dodając pod koniec 

·'łyżeczkę cukru. Do wystudzonej masy żółtkowej dodać 
pianę, wymieszać, przełożyć do dużej salaterki. Odstawić 
do lodówki, Przed podaniem posypać startą czekoladą. 

MG 
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II Wishbone Ash II 
Dziś, zgodnie z zapowiedzią, przedstawić Wishbone Ash i grupa uzyskuje miano najlep­

chcę grupę "Wishbone As"", która zwana była szej grupy koncertowej roku 1971. Rok 1972 

przez pewien okres "romantykami" muzyki to naljepszy okres w karierze zespołu. Album 

progresywnej. "Argus" został oceniony przez krytyków i pu-

Skok na halę! 
Paru obywateli miasta Przemyśla tlucze niepokój z powodu wydzier­

żawienia obiektów Przemyskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji sektorowi 
prywatnemu, którego uosobieniem jest dotychczasowy szef Ośrodka. 
Piszą supliki do wladz, szukają interwencyjnego wsparcia u pryncypial­
nych redaktorów. Ponieważ z grona publikatorżników walczących 
o równość i sprawiedliwość spoleczną wypisalem się z górą dekadę temu, 
na telefon wzywający do szarży na prezydenta Przemyśla ("czyni4cego 
prezenty z mienia państwowego") nie mogę odpowiedzieć inaczej jak 
odmową· 

Utrzymanie obiektów sportowych w dzisiejszych czasach wi4że się 
nierozerwalnie z gotowości4 dof"mansowania ich budżetu ze środków 
państwowych bądź komunalnych. Zanik działalności klubów państwo­
wych, ich siermiężna nędza, powodują, że wartość usług na rzecz czystego 
sportu układa się grubo poniżej ponoszonych kosztów. Godzina treningu 
na ogrzanej i oświetlonej hali to dziś spory wydatek, który i tak nie 
pokrywa realnej ceny eksploatacji. Nie powetuje sobie strat dyrekcja 
obiektu ani na oświacie, ani na kulturze. Dawno minęły czasy, kiedy 
sprowadzenie do Przemyśla "Mazowsza" czy "Śląska" łatało z nadwyżką 
luki w dochodach Ośrodka. Jedyna nadzieja to Kaszpirowski, ale trasa 
jego seansów uzdrowicielskich uwzględnia wylącznie metropolie ... Dlatego 
chcąc uniknąć dokladania do deficytowego interesu, trzeba się bylo na coś 
zdecydować: alho zamknąć budy, albo przekazać je w prywatne ręce, 
a raczej głowy, bardziej skore do racjonalizacji gospodarzenia na swoim, 
aniżeli na wspólnym, czyli niczyim. Dzierżawa to przecież nie 
uwłaszczenie, w razie rabunkowej gospodarki bądź drastycznej zmiany 
funkcji przejętych obiektów, zawsze można wrócić do stanu pierwotnego. 
Dajmy ajentom szansę, do rozliczeń zawsze mamy trochę czasu. Poza 
wszystkim nie zapominajmy, że obiekty sportowo-rekreacyjne to nie huty 
ani fabryki, racji stanu w ich statucie nie ma się co dopatrywać ... 

W naszym mieście jest niemało przykladów zmarnowanych inwestycji 
sportowych. Z braku gospodarczej troski poszedl w ruinę dawno temu 
basen otwarty, na którym odbywaly się zawody o charakterze 
ogólnopolskim. Myślę o niecce stadionu Gwardii, potem Polnej, gdzie 
latem spotyka lo się towarzystwo nie gorsze niż na basenie warszawskiej 
Legii, przy Łazienkowskiej. Jak tylko dostala się ta pływalnia w ręce 
niesławnej pamięci P KKFiT, szlag trafił wyśmienite miejsce rekreacji 
tysięcy młodzieży. O skoczni narciarskiej na Górze Zamkowej nie będę się 
rozpisywał, gdyż z powodu braku śladów po niej mógłbym być posądzony 
o sentymentalne zwidy i majaczenia. Być może skakać na nartach nie 
potrafi już żaden przemyślanin, ale mający związki z Przemyślem nasz 
zloty medalista z Igrzysk Olimpijskich w Sapporo - Wojtek Fortuna, 
gdyby go poprosić, jeszcze dziś 50 metrów chycnie jak nic. A ponieważ po 
skoczni nie zostal nawet kawalek spróchniałej deski, król Okurayamy 
skoczyć może jedynie do haru w "Karpackiej"', czego życzę również 
wszystkim zwolennikom status quo w Przemyskim Ośrodku Sportu 
i Rekreacji. 

RYSZARD NIEMIEC 

Pronlocje 
Na halowym turnieju juniorów w piłce nożnej, jaki rozegrano w dniu 24 

stycznia br. w Przemyślu, dobrze od strony sportowej zaprezentowali się młodzi 

piłkarze "Sokoła" Lubaczów. Jak pisaliśmy w poprzednim numerze, pechowo 
wystartowali w eliminacjach, natomiast w finale (szkoda, że tylko w "C") byli nie 
do pokonania. 
Prowadzący zespół panowie: Józef Duda i Emil M oliński w pracy z chłopcami 

widzą coś więcej, aniżeli tylko wynik sportowy. Ich widzenie sportu jest głębsze, 
chcą w pracy wrócić do idei i tradycji Towarzystwa Gimnastycznego "Sokół". 
Taką pracę i takie widzenie sportu promujemy i odnotowujemy nazwiska tych, co 
uczestniczą w zespole "Sokoła". Są to: Maciej Szałański, Krzysztof Haucha, 
Daniel Drozd, Marek Błajda, Mirosław Sopel, Rafał Ciechanowski, Marcin 
Baramaga, Janusz Motyl, Robert Żurawel, Mieszko Sobczak, Zdzisław Czer­
nysz, Wiesław Zychowski. 
Będziemy śledzić postępy młodych piłkarzy, jak też rozwój idei sportowych, 

które kultywuje lubaczowski "Sokół". 

Z-ak 

Pojawienie się tej grupy określano jako zwia- bliczność jako najlepszy i jest nim do tej" pory. 

stun czegoś nowego w muzyce. Trudno nie Od otwierającego płytę "Time Was" do 

zgodzić się z tą opinią przesłuchując kilka kończącego "Throw The Sword" słucha się 

pierwszych płyt zespołu. Grupa istnieje od roku z zapartym tchem. ,.. ,. 11' II ~1~ 111' J f~ I~II ~\ Ili~,~II~1 []] ~ ll,f}1 
1968 1970 d ł ' .. lb Na pewno tytuły utworow mewI ele mowlą ~-------___ ____________ -, 

a w wy a a SWO] pierwszy a um ., .. T Y G o D N IKR E G lON A L N Y 
, ." . mektorym CzytelllIkom, ale mestety chodząc Adres redakcji: uj. Barska 15 (dawniej 

zatytułowany po prostu: "Wlshbone Ash . Nie h kI h h . d ł '. lł rI (g JI m' Waryńskiego), 37-700 Przemyśl, tel. 
.. ... pO naszyc s epac muzycznyc me u a o mi 22-00 i 73-84 (red. nacz.). 

było to jakieś Wielkie ob]awlerue, ale litwory,. l " . d . k t W· hb A h Redakcja nie odpowiada za treść 
. . . " " . Się zna ezc za ne] ase y IS one s ogłoszeń i nie zwraca artykułów nie 

tak ,le Jak: "P.hoemx czy ",Handy były tymi, z wyjątkiem najnowszej płyty, która w niczym Numer oddano do drukami 27 l, zamówionych. 
kt h l ł łu h Ch kt t Jednocześnie zastrzegamy sobie prawo 

oryc na eza o wys c ac. ara erys ycz- nie przypomina muzyki lat 70-tych. Wspólna bloki - 31 I i 3 II 1992 r. adiustacji i ewentualnego skracania nad-

ne dla ich muzyki było brzmienie dwóch gitar jest tylko nazwa. Może dlatego tak niewielu :;:a~'~:l.s~~~:a zl~"~7~7~~~;~~~~ ~~:~;Ch tekstów oraz zmiany icb ty-

i przeplatające się wzajemnie partie solowe. J·est ludzi lubiących tę grupę _ przeszkodą Redaguje zespół: Artur Wilgucki (redak- mPoaglteądn.aYłacPrhezenru~oewazanewwszepubsątikowzganodYCnhe 
tor naczelny), Renata Walat (sekretarz 

Tak wtedy, jak i zresztą dzisiaj, nie grał nikt. w jej poznaniu jest być może wyżej wymienio- redakcji), Przemysław Oleksyn (redaktor z poglądami redakcji. 
techniczny), Jacek Szwie, Agnieszka Nie- Ogłoszenia przyjmuje sekretariat redak-

W 1971 roku ukazał się drugi album "Pilg- ny fakt braku starych nagrań, którego żadna miee, Józef Zagulak. Stali wspólpracow- cji, - tel. 22-00, Wydział Fi­
nansowy Urzędu Miejskiego w Prze-

rimage" - warto z niego zapamiętać prze- firma jakoś nie jest w stanie uzupełnić. nicy: Ryszard G lowacki, Ryszard Nie- myślu, tel. 57-34, a także biura ogłoszeń 
miec, Wacław Kramarz, Wiesław Woj- w kraju. 

piękną balladę" Valediction" i śpiewany seatem cieszonek, Jan Solek. Korespondenci: Druk: Spółdzielnia Inwalidów ,,Praca" 
, Henryk G rym UZil. w Przemyślu. "Vas Dis". Od tego momentu rosnie sława (Za tydzień c.d.) R. PELe L-_______________ ~ _________ _' 
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Krzysztof GAWLIK 
- zwycięzcą konkursu - plebiscytu 

na 10 najlepszych sportowców wo­
jewództwa przemyskiego w 1991 roku 

Spisaniem odpowiednich protokoł6w, a dotyczących 
przeglądu nadesłanych kupon6w, prawidłowości ich wy­
pełnienia -zakończyliśmy formałnie konkurs - plebis­
cyt na lO najlepszych (najpopularniejszych) sportowców 
województwa przemyskiego w 1991 roku. 

Z protokołu podstawowego wynika, że do redakcji 
Zyda Przemyskiego przysłano 231 kupon6w, z tego 
8 uznano za nieW8Żne (niezgodne z regulaminem). 
W wyniku przeliczenia 223 kuponów ważnych i dodaniu 
punktów pos=g6lnym zawodnikom, stwierdzono, że 
zwydęzcą konlrursu - plebiscytu został: 

Krzysztof Gawlik - sport samochodowy reprezentant 
Automobilklubu Przemyskiego 
zdobył 1314 pkt. 

Kolejne miejsca 2ldobyli: 
2. Krzysztof Plłiszko _. podnoszenie dęiJlrow, Polbut 

Przemyśl zdobył 1067 pkt. 
3. Stanisbw Trojolan - podnoszenie d~6w, PolbLit 

Pr=nyśl zdobył 999 pkt. 
4. ADDa Mrozek - lekkoatletyka, Juwenia Przemyśl 

- 857 pkt. 
5. Marek 0clesieWLi - karate, Klub Kyokushinkai 

-709 pkt. 
6. MkIW Baran - szermierka, Start Jaroslaw - 656 

pkt. 
7. M.JgonataZarzyc:ka-piłka ręczna, JKS- 647 pkt. 
8. Stanisław Ihłicz -piłka ręczna - Czuwaj Przemyśl 

- 588 pkt. 
. 9. Małgorzata Zabili. - tenis stołowy - Nurt Przemyśl 

- 566 pkt. 
10. Tomasz Smyk - piłka nożoa, Czuwaj Przemyśl 

- 527 pkt. 
II m Stanislaw Rodzeń - 483 pil:t., 
12 m Elżbieta Szuba - 478 pkt., 
13 m Janusz Śliwiński - 464 pkt., 
14 m Paweł Trojnar - 447 pkt., 
15 m Marcin Krywiak - 394 pkt., 
16 m Elżbieta Pierożek - 392 pkt., 
17 m Marek Strawa - 363,5 pkt., 
18 m Ewelina Jodłowska - 344 pkt., 
19 m Maciej Pinda - 336 pkt., 
20 m Jarema - Blecharczyk 215 pkt., 
21 m drużyna szermiercza Startu - 142,5 pkt. 

OficjaJ.ne wyniki podane zostaty w dniu l lutego br. 
w Klubie Garnizonowym na balu ludzi związanych ze 
sportem. Organizatoron' był Wydział Oświaty, Kultury 
i Rekreacji Urzędu Miejskiego w Przemyślu. Szkoda, że 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

w końcowym akcie nie brała udziaru cala dziesiątka 
laureatów (głównie z przyczyn obiektywnych - okres 
obozów, przygotowań). Byty dyplomy, puchary, nagro­
dy. Poważnie potraktowali nas oficjele - jednym slowem 
atmosfera, a póŹDiej zabawa szampańska. 
Już dziś spieszymy podziękować tym wszystkim, którzy 
wspomogli nas w przeprowadzeniu konkursu, a więc 
i wspomnianemu Wydziałowi i Wydziałowi Kultury 
Fizycznej i Tut;ystyki Urzędu Wojewódzkiego, Wo­
jewódzkiej Federacji Sportu, Zarządowi Miasta Prze­
myśla, imiennym i bezimiennym sponsorom i ". Jankowi 
Miszczak owi , który zakończenie prowadził. 

Redakcja 

Równolegle z konkursem trwała "dcha rywalizacja", 
kt6ry z Czytelnik6w wytypuje prawidłowo lO najlep­
szych. Komisja nie stwierdziła bezbłędnego rozwiązania. 
Jedynie pan Dariusz Waszajło z Sobiecina przewidział 
dziesiątk~, ułożoną w innej kolejnośd. Jemu komisja 
postanowiła przymać gł6wną nagrod~ - aparat foto­
graficzny, kt6rego fundatorem jest zakhld fotograficmy 
Foto-Imager Sylwestra Gołąbka. Pozostałe nagrody roz­
losowano wśród wszystkich uczestnik6w konkursu. Na­
grody dla Czytelniil:6w losowały dzieci z Państwowego 
Pogotowia Opiekuńczego w Przemyślu, a wylosowali je: 
Renata Cynowska z Przemyśla - kinkiet elektryczny, 
Paweł Sipiera z Przemyśla - szkło artystyczne, Jadwiga 
Nowak - Przemyśl - torba turystyczna. Elżbieta Kak 
z Nowej Sarzyny, Mariusz Matys z Przemyśla i Piotr 
Lisowiec z Krasiczyna wylosowali znaczki i proporczyki 
WFS. Fundatorami nagród rzeczowych byli: zakład 
brązowniczy Janusza Bartnickiego, sklepy "Domis" Da­
riusza Nowakowskiego i "Izabela" Mariusza Pipskiego 
- wszyscy fundatorzy z Przemyśla. 
Nagrody do odebrania w redakcji Zycia, proporczyki 
i znaczki wysyłamy pocztą. 

Piłka ręczna 
Przygotowujący się do ostatecznej rozgrywki II-ligowi 
piłkarze ręczni przemyskiego Czuwaj u rozegrali 
w ubiegły piątek i sobotę kontrolne mecze z zespołem 
Dorożnik Odessa (Ukraina). Jest to zesp6ł I ligi systemu 
d. radzieckiego -odpowiednik naszej II ligi państwowej. 
Taki też poziom reprezentował przeciwnik. Czuwaj, 
mimo popełnienia licznych błęd6w, wygrał oba mecze 
23:22 i 23:21. 

Koszykówka 
Wykorzystując kolejną przerwę w rozgrywkach klasy 
"M", koszykarze przemyskiej Polonii rozegrali w sobotę 
(1.02) i niedzielę (2.02) kontrolne mecze z drugoligowymi 
zespołami Unii Tarn6w i Siarki Tarnobrzeg. 
Mecz z Unią poloniści wygrali 75:73 (50:52), ale po 
slabszej grze. 
Spotkanie z Siarką stało na znacmie lepszym poziomie, 

a momentami przypominało widowisko z najlepszych lal 
Polonii. Trener Zamirski wprowadził wszystkich zawod­
ników. Potwierdził swą przydatność w drużynie D. 
Kobylański. OS!atecznie Polonia wygrała wyraźnie 86:71 
(45:39). 
Punkty w obu meczach zdobywali: Bondareńko 8 i 3, 
Bana! 18 i lO, Kobylański 5 i 8, Gorzelnik 9 i 8, Trojnar 
4 i 6, [)enik O i 6, Machała 15 i 19, Oleszek 5 i 16, Pękaiski 
4 i 2, Makarewicz 7 i 8. . 
Na marginesie pierwszego spotkania odnotować warto 
lokałny wymiar Glorii Vi cti s, w którym gospodarz obiek­
tu i organizator spotkania dochód z imprezy przeznaczyli 
na złagodzenie skutk6w tragedii, jaka wydarzyła się 
w środowisku przemyskiej Polonii jesienią ub.r. 

\V Siarce i Polonii 
myślą o narybku 

Z-ak 

Przedmecz drużyn senior6w rozegrali młodzicy tych 
drużyn. Zespół przemyski oparty na: uczniach szk61 
podstawowych 6 i 16, wygrał ze swymi kolegami z Tar­
nobrzega 74:36. Punkty w tym meczu dla Polonii zdobyli: 
Paweł Roztecki - 16, Tomasz Dedio - 20, Piotr 
Podolak - 8, Wojciech Sulik -12, Piotr Gembarzewski 
- 6, Grzegorz Malik - 3, Wojciech Urban - 9. Stara 
i dobra to zasada w sporcie: im więcej inwestuje si~ 
w szkolenie młodzieży, tym na większe efekty, nie tylko 
sportowe, można liczyć w sporcie seniorskim. 

Z-ak 

Ośrodek Sportu i Rekreacji "Hala" 
. w Przemyślu - zaprasza 

Na zakończenie ferii zimowych w dniach 8 i 9 lutego br. 
przemyski Ośrodek zaprasza dzieci i młodzież na sztucme 
lodowisko. W sobotę, dla młodszych dzieci, a w niedziel~ 
dla starszych, w godz. 10-13 odbędzie się tam blok gier 
i zabaw na lodzie. Jest to odzew na nasz apel 
- dziękujemy. 

Sprostowanie 
Chochlik drukarski mów wkradł się (lo działu sporo 
towego w ostatnim numerze Zycia (4/92). Pominął 
w relacji z turnieju pi tkarskiego junior6w sponsora, jakim 
był Urząd Miejski Wydział Oświaty, Kultury i Rekreacji 
w Przemyślu, a dodał, bagatela, 2 miliardy zł Zarządowi 
Wojewódzkiemu SZS (czego prywatnie życzymy tej or­
ganizacji w 1992 r.) w materiale z relacji nadzwyczajnego 
zebrania WFS. Prostujemy za chochlika - przeprasza­
my. 

Redakcja 

KUPNO 
ODKUPIĘ numer telefonu w Jarosławiu. Wi.· 

Konkurs na wspomnienia 
wrześniowe 

Pani HELENIE WIRKIJOWSKIEJ 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 
TEŚCIA 

domośt: Jarosław. Buchowa 14. PG·34 

MIESZKANIA 
Samodzielny pok6j do wynajęcia. P rzem'" I. 

t81.12-31 (wewn. 829) po 18-teJ. G-194 

Podsumowaliśmy ogłoszony w ubiegłym roku 
konkurs~ Jury postanowilo nie przyznać nagród. 
a jedynie 3 wyróżnienia po 100 tys. zł dla: 80g­
dany Salwickiej, Franciszka Bieleckiego, 
Stefana Czejkowskiego. Gratulujemy. Nagrody 
do odebrania w redakcji. ul. Barska 15. III p. 

Redakcja 

składa zespół redakcyjny 
,,2ycia Przemyskiego" 

oraz Zarząd Spółki "Ziemia Przemyska" 

Kurator Oświaty w Przemyślu 
ogłasza 

SP Jodłówka 
SP Maćkowice 
SP Ujkowice 
SP Kosienice 
SP Cetula 

7.03.1992r. 
10.03.1992r. 
10.03.1992r. 
10.03.1992r. 
10.03.1992r. 
1O.03.1992r. 
10.03.1 992r. 
10.03.1992r. 

konkursy na stanowiska dyrektorów szkół: 
SP Wietlin 
SP Manasterz 
SP Nielepkowice 
SP Oleszyce 
SP Nr 7 Jarosław 
SP Bystrowice 
SP Pooemszczyzna 
SZ Zawodo~ch Dypów 
Liceum Ogólnokształcące Dynów 
Liceum Ogólnokształcące Dubiecko 
SP Tuczempy 
SP Munina 
SP Nr l Przeworsk 
SP Duńkowice 
SP Nienowice 
SP Balaje 
SP Stare Oleszyce 
SP Buszkowice 
SP Bolestraszyce 
SPWJ~tyce 
SP P "e 
SP Hawłowice 
SP Rudka 
SP Dobra 
SP Pi.8any 
SP LIpsko 
SP Nowe Sady 
SP Huwnik.i 
SP Rybotycze 
SP Mo/odycz 
SP Radawa 
SP ?!aka SP otylab 
SP wiebodna 

27.02.1992r. 
27.02.1992r. 
27.02. 1992r. 
27.02. I 992r. 
28.02.1992r. 
28.02. 1 992r . 
28.02.1992r. 
28.02.1 992r. 
28.02.1992 r. 
28.02.1992 r. 
2.03.1992r. 
2.03.1992r. 
3.03.1992r. 
3.03.1992r. 
3.03.1992r. 
3.03. 1 992r. 
4.03.1992r. 
5.03.1992r. 
5.03.1992r. 
5.03.1992r. 
5.03.l992r . 
5.03.1992r. 
5.03. I 992r. 
5.03.1992r. 
5.03.1992r . 
5.03.1992r. 
6.03.1992r. 
6.03.1992r. 
6.03. I 992r . 
6.03.1992r. 
6.03.1992r. 
6.03.1992r. 
7.03.1992r. 
7.03.1992r. 

SP Piwoda 
SP No'wa Grobla 
ZS Odzieżow~ch Przemyśl 
Wojewódzka Biblioteka 
Pedagogiczna Przemyśl 
ZS Ekonomicznych Przemyśl 
SP Nakło 
SP Stubno 
SP Stubienko 
SP Kalników 
SP Szczutków 

1O.03.1992r. 
10.03.1992r. 
11.03.1992r. 
I 1.03.1 992r. 
1 1.03.1 992r. 
1 1.03.1 992r. 
11.03.1992r. 

11.03.1992r. 
Specjalny Ośrodek Szkolno­
Wychowawczy Jarosław 
MIejska Poradnia Wychowawczo-Zawodowa 
Jarosław I 1.03. 1992r. 
ZS Ekonomicmych Jarosław 11.03.l992r. 

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni posiadać: 
- kwalifikacjeJ)ędagogiczne do pracy w danym typie szkoły, 
-co najmniej 5-letnl staż pracy pedagogicznej w pelnym wymiarze czasu 
pracy. 

Oferty konkursowe powinny zawierać: 
- koncepcję pracy dyrektora szkoły. 
- kwestionariusz osobowy, 
- doku!11snty P,Otwierdzające kwalifikacje pedagogiczne, 
- zaŚWiadczenie o stazu pracy, 
- zaświadczenie o stanie zdrowia, 
- adres zamieszkania. 

Oferty z dokumentami prosimy składać w zamkniętych kopertach 
Z dopiskiem""Konkurs" (z zażnaczeniem w jakiej szkole) w Kuratorium 
Oświaty w rrzemyśłu, ul. WaY9arta 1 (w sekretariacie] łub właściwej 
Delegatl!rze, najP6Źnie~' 14 d,n! prz.ed da,tą rozstrzygnięci!! konkursu 
(decydUje data wpływu. O miejscu I godZInie rozstrzygnięcia konkursu 
kandydaci zostaną poin ormowani odrębnym pismem.. _ 

K-018 

'()' 

KuratOrium Oświaty 
mgr inż. Piotr Idzikowskl 

11 

PILNIE SPRZEDAM: regały (8 m) I lady (6 m) 
- sklepowe. wagę elektroniczną. dwie kasy 
elektroniczne oraz .. MERCEDESA" cltżarowego 
813 (1983). Przemy". ul. K .. lmlerzoW1lka 3. 
.. Drink Bar". G·117712 

Części do motocykli .. JAWA" ... SIMSON". MZ. 
WSK. Komar. Sklep Tom .. z6w Lubelakl.lwo· 
wska 129 b (parking). PG·010 

SPRZEDAM .. C·360·38". Chyrzyn. 15. 
klK rzywczy-Szal.J G ·184 

SPRZEDAM wlasnośclowe M·2 w Przemyślu. 
tel. Warazawa 38-93-93 G·185 

SPRZEDAM tanio antyczne meble pokojowe. 
Przem"'!. telefon 48-e83. G·190 

SPRZEDAM lub zamlenkj budynek mieszkalny 
wraz z gospodarczymI. ogród. sad - 1.60 ha 

w Przemyślu. przem.,.l. ul. PotOCZNI 51 (Zie­
lonka). G·192 

SPRZEDAM .. SKODĘ 5·100" w caloścI lub na 
częścI. Przem"'/' ul. G I.zer. 1/9. G ·193 

MASZYNY krawieckie. stól do t1Inl .. 
- sprzedam tanio. przem.,.l. teł. 128-e0. 
75·44. G·183 

SPRZEDAM .. LADĘ 2107" (1987). przem.,.l. 
ul. Grunwaldzka 84. G·195 

SPRZEDAM działkę budowlaną w całości 32 
ary w Przemyślu. przem.,.l. tel. 48-420. 

G·1160 

SPRZEDAM lanlo kserograf. szafy 
I meblościankę biurową. destylarkę. wentylatory 
pokojowe. przem.,.l. tel. 21-17. G·197 

B MW 320 stan dobry spnedam lanlo plus 
częścI. M. S.dleJ. M.Jd.n Slenl.wskl 295 • 
woj. przemyskie. PG·09 

SPRZEDAM mieszkanie o pow. 34 m' 
komfo"owe. Jaroslaw 0 •• 11 Armil LWP 2/18. 
teL 68-09 (po godz. U-tej). PG·035 

SPRZEDAM tarcicę Iglastą suchą I działkę 0.50 
ha. Oatr6w 290 •• tel. 10-14. G-049/UM 

SPRZEDAM nową dams"" kurtkę z nutrii. Tel. 
12-15 (wewn. 394). PG·010 

ZAPOROtCA spnedam. Przemyj!. Topolo-
wa 80. W/adyal.w Ba .. nowakl. PG -11 

SPRZEDAM ..Fiata 126 p" (1983). Knldyce 
81 (Koloni.). G-54/UM 

SPRZEDAM .. Fiata 126 p" (1991). P rz"m'" I. 
Jaalńaklego 4. 

. LOKALE 
WYNAJMĘ lokal o pow. 10 m' - dzlałałnośC 

gospodarcza Przemyjl. S.rblewaklego 1414. 
PG-12 

Pilnie poszukujemy lokalu handlowego 
w centrum Przemyśla lub stoisko o POW. 10m'. 
przem.,.l. t81.12-18 (wewn. 345). G·188 

DO WYNAJĘCIA !lrządzony gablntll leka",kl. 
Przem"'!. tal. 75-87. G·195 

ZGUBY 
ZAGINĄL pies rasy owczarek szkocki (lessl) 

czarno·blaly (19. 1.) w ok. Medyka-Hurko. mial na 

szyi obrożę I smycz łańcuchową. Znalazc, proslskj 
o kontakt na adres: przem.,.l. Wlenlawaklego 

2M. G-1aB 

WYSOKA nagrodaza zwrot dokumentów Parol. 
przem.,.l. tel. 58-17. PG-08 

ZGUBIONO zaświadczenie na dzlalalnośC 

handlową na nazwisko Ryszard Maj .... G -&Q/UM 

ZGUBIONO zaświadczenie na dzlalalnośC 

gospodarczą nr 6424/3725/92 G ·52/UM 

USŁUGI 

lALUZJE. tapicerki drzwL Jaroaław. Grodz-

ka15. G.1055/16 

VIDEOFILMOWANIE, zdltcla natychmiastowe. 
Jarosław. Kraazewaklego 15. tel. 110-111. 

G-1143/10 

VIDEO FILMOWANIE - profesjonalnie. prze-

m"'l. tel. 48-138. G-1105/UM/5 

LECZENIE akupunktu"l. Przemyjl. Melcze-
waklego 7. tel. 76~. G·032/4 

VIDEOFILMOWANIE - ceny konkurencyjne. 
przem.,.l. tel. 59-83. G ·078/5 

Jeżeli Jesteś uczciwy. chcesz pomóc sobie 
I innym napisz. Inl. koperta + maczek. Przem"'l. 
akr. pocz. 148. PG.OO6 

'Swladczy usługi w zakresie wodn.-kanal .. c.o .• 

gaz. Mieczysław PawlOW1lkl. 3 Mej. 47. II 
pl,tro. Przamyjl. G-051/UM 

KLU B 
MECENAS 

F 
E 
R 
U 
J 

._ szeroką gamę drinków 
,. wspaniałą dyskotekę prowadzoną przez 
~ najlepszych prezenterów krajowych 
:? niezapomniane efekty świetlne 
,~ oraz wiele konkursów z cennymi nagrodami. 

Przemyśl, ul. Rejtana G.111~ ZAPRASZAMY CODZIENNIE od godz. 1000 do 3°0 
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~ Przedsiębiorstwo Produkcji Usług Handlu 

I ,~5 -t.~ c·l; 
Komunikat 

37-700 Przemyśl, 
, ul. Wybrzeże Kościuszki 7fJ, 
~ tel. 21-06, 76-73 

~ °6 rJ ,uj tZ 
~ doradzt?Y<? plano:-v~ie, p'rojektowanie, 
~ sprzedaz, mstalaCJę l seCWlS 
~~ .... .... 
~i 

ru sprzętu komputerowego i elektronicznego 

~ oraz sprawdzone, wysoko oceiliane 

W związku z trudną sytuacją finansową 

w służbie zdrowia, a także w Wojewódzkim 

Szpitalu Zespolonym w Przemyślu, z dniem 

1992.02.01 pacjenci mogą dobrowolnie 

ponosić częściową odpłatność, tj. 10 tys. zł. 

za wyżywienie i leczenie - za każdy dzień 

pobytu w szpitalu. 
ill ....... 

~ systemy informacyjne 
!~,!:::~:::! ;z:·:::;::i: 

Lekarskie wi y omowe 
Opieka pielęgniarska 
RehabHitacyjna 

Pacjenci nie uprawnieni do bezpłatnych 

świadczeń leczniczych za każdy dzień pobytu 

w szpitalu ponoszą odpłatność 210 tys. zł, 

(zgodnie z zarządzeniem Ministra Zdrowia 

i Opieki Społecznej z dnia 19 sierpnia 1991 

roku). 

Przemyśl. tel. 22-32 G-1092JS K-015 

HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH w Żurawićy 496c 

posiada w ciągłej sprzedaży po cenach konkurencyjnych 
_ drewno budowlane _ kant6wka, deski itp. _ kuchenki gazowe 
_ stal zbrojeniową 0 10 - w cenie 3.900.000 zl za tonę oraz 0 6,0 12, 0 10. 
_ Blachę ocynkowaną 0,5 mm, płaską i falowaną 65 i 67 tys. zł za arkusz 
_ Rury ocynkowane i czarne z atestem _ Kątowniki 25, 40, 45 _ Wełna mineralna 
_ lepik _ papa _ stolarka okienna i drzwiowa oraz ościeżnice 
_ Eternit falisty, podkładki z gwoździami 
_ Rury kanalizacyjne 0 50, 0 110 plus ksztaltki z uszczelkami _ rynny dachowe 
_ U.rządzenia sanitarne - miski ustępowe, umywalki, postumenty 
_ Ptyt1<i łazienkowe ścienne i posadzkowe 
_ Kształtki ocynkowane i czarne - kolana, trojaki. nyple itd. - pełny asortyment 

Przy większych ilościach zakupu udzielamy bonifikaty. 

7aor aszamv codziennie oeł 7.00 np 17.no. Nasz telefon: 13-281 Żu rawica 
apr6mmy do na1lzego punktu w PrziidinieśCiu Diibleckim f35 oraz do nowo otwartego sklepu w Przemyślu przy ul. 
Opalińskiego 9. G-l 090/2 

Przemyskie Przedsiębiorstwo 
(b~~~ &r~~~~WlX,v~) 

w Przemyślu, ul. Sielecka 2 

wydzierżawi od zaraz część placu magazy­
nowo-składowego, ogrodzonego i strzeżo­
nego na teren ie własnego zakładu, kiosk 
z zapleczem dla celów handlu artykułami 
SDożvwczymi. 

Warunki umowne pod adresem jak wyżej. 
R6wnocześnie informuje, iż przyjmie do wykonawstwa 

roboty: 
- drogowo-mostowe wszystkich asortyment6w, 
- prowadzenie akcji zimowej r6wnież na drogach gminnych 
- produkcję znak6w drogowych 
- roboty montażowe 
- roboty warsztatowe, spawalnicze, tokarskie, kOwalskie 
- roboty ziemne i niwelacyjne 
- sprzedaż materiał6w żwirowych łącznie z wbudowaniem 
- usługi transportowe autobusem, samochodami dostawczy-

mi, oraz specjalistyczne. 
K-014 

UVVAGA R O LNICV! 
P. P. Cukrownia .. Przeworsk" w Przeworsku uprzej­

mie informuje o rozpoczęciu kontraktacji buraków cuk­

rowych pod zbiory 1992 r. Kontraktację prowadzą 

Inspektorzy Rejonowi w biurach plantacyjnych oraz 

bezpośrednio w poszczeg61nych miejscowościach. 

Celem obniżenia koszt6w uprawy oraz zwiększenia plonu 

i poprawy jakości surowca w bieżącym roku cukrownia 

zaopatrzy bezpłatnie część plantator6w w wapno 

węglanowo-magnezowe jeszcze w okresie wiosennym pod 

tegoroczne zasiewy oraz dowiezie w okresie późniejszym 

własne wapno nawozowe na punkty odbioru lub bezpośrednio 

do zagr6d pod potrzeby kontraktacji 1993 r. 

Poprzez rejony plantacyjne bedziemy rozprowadzać środki 

chwastob6jcze po cenach zakupu u producenta bez doliczania 

zysku. Zainteresowani plantatorzy winni zgłaszać swoje 

potrzeby w rejonach plantacyjnych. 

K-013 

S k I ~ p '.' M aj kuf! :a:ere;;::e~:~'4B 
Ol eruJe (Os. Kazan6w) 

W ciąg/ej sprzedaży: 
atrakcyjna od zi eż na w.aae z Kanadv i aKalifornii 
w -,'0 II'lfortYmenfach: ltur1l<i. -nltJzy bawełniane, rasy. OOZlez 

dziecięca, swetry Szetland, spodnie, bluzki damskie, spódnice, kurtki 
skórzane. 

A'Lrakcyjne ceny/ 

Towar posiada atest Sanepidu i Ochrony Srodowb~~! 

PRYWATNA NAUKA JAZDY 
Fiat 125p es Fiat 126p 

GRZEGORZ WERKOWSKI 
Prowadzi szkolenia 

na prawo jazdy kategorii AB 
z pełnym programem zajęć teoretycz­
nych z wykorzystaniem środków au­
diowizualnych: 
• video e komputer 
Ośrodek prowadzi również jazdy 

doksztalcające dla osób posiada­
jących prawo jazdy. 

Adres: Przemyśl, 
ul. Franciszkańska 35, III piętro 
(wejście obok Polonii) 

PrzvUm.Ue: wtorek - czwartek od 
godz. 1 b-1 o. 
Tel. domowy 29-87. G-189 

Zakład Instalcji Sanitarnych 
Przemyśl, ul. Puszkina 8 m2 

tel. 34-49 

w y konawstwo: 
instalacje wewnętrzne, zewnętrzne, 

wodociągowe, kanalizacyjne, gazowe Oraz 

centralnego ogrzewania. 

Ceny konkure"cyjne! G-1172 

EL-JOT polactl. 
GLAZURE, TERAKOTĘ 
(polską; włoską, czeską) 

oraz 

- CERESIT (henkel) 
- naj tańszy w województwie 

• FUGI LIP (9 kolorów) 
-KLEJ LATEX 
- Magnetyczne drzwiczki podwannowe 
-SYLIKONY 
- Szpachla wykończ. (USA, LIP) 
• Taśmy na pęknięcia sufitowe 

oraz do dywanów 
- Obicia kasetonowe na drzwi 

ZAPRASZAMY lO godz. 8--18 
SOBOTY 8--I3 

Prumyśl, ul. Molua (bocma Opalińskiego), ul. Franci.,.. 
kańska 18 (w bramie naprzeciw reol POLONIA) 

G-09QIS 

Zarządca nieruchomości zabudowanej 
przy Placu Na Bramie 8 w Przemyślu 

ogłasza przetarg 
. . 

nIeogranIczony 

na wynajem następujących lokali użytkowych: 
l. część parterowa budynku po byłym kasynie milicyjnym wraz z za­

pleczem kuchennym, o pow. 475,7 m l (położona na lewo od tunelu 
wjazdowego). 

2. Garaż ogrzewany o pow. 2,5 ml. 
3. Garaż ogrzewany o pow. 15 m2• 

Oferty dotyczące sposobu zagospodarowania lokalu, określenia 
nakładów, czasu trwania umowy, wysokOŚci czynszu proszę składać w zala­
kowanych kopertach w siedzibie zarządcy w Przemyślu, Plac Na Bramie 
8 w godz. od II do 14 (z wyjątkiem niedziel i świąt). 

Termin składania ofert upływa z ,dniem 15 lutego 1992 r. 
Warunkiem dopuszczenia oferty do przetargu jest wpłacenie w terminie do 

15 lutego 1992 r. wadium wysokości l-miesięcznego czynszu proponowanego 
w złożonej ofercie za wynajęcie całości lub części lokalu. 

Wadium należy wpłacać na konto zarządcy: Mieczysław Bajcar, Plac Na 
Bramie 8 w Przemyślu, PKO BP nr 65517-67973-136. Oddział Przemyśl. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 lutego 1992 r. o godz. 10, a ogłoszenie 
wyniku przetargu w dniu 29 lutego 1992 r. o godz. II w siedzibie zarządcy. 
Zarządca zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bei podania 

przyczyn. 
G-08112 

Aaencia Handlowo - Usłuaowa 
P'rzemyś1, ul. Dworskiego 57 (dawna 1-go ~aja) 

H U RTOWN lA" 
® l],T~lli1]JcD~ 

_ ARTYKUŁY CHEMII GOSPODARCZEJ 
• $RODKI PIORĄCE 
_ KOSMETYKI 
_ ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO: 
_ torebki śniadaniowe e folie do żywności 
e folie aluminiowe e torebki do zamrażania 
e filtry do kawy. _ worki na śmieci 
_ OPAKOWANIA DLA HANDLU DETALICZNEGO: 
e torebki foliowe _ folie do pakowania 
_ reklamówki 

ZAPRASZAMY 
w dni powszeanie w godz. 8 -16 

soboty 9 -13 

Dla stałych klientów dogodne' warunki płatności. 

entro ł5tal 

G-191 

ROBÓW HUTNICZYCH 
RZESZOW ul. Boya 2.ełeńsklego 11, tel 419-83, 41S-07 

tlx 632236 
fax 434~67 

STALOWA WOLA ul. Przemysłowa 30 tel 42-37-61 
tlx 62374 

n~ERUJEVV ciągłej sprzedaży: 
- pręty gliidl(ie I iebrowane 
-walcówkę 
- kątowniki, ceowniki, płaskowniki, dwuteowniki 
- bednarkę czarną i ocynkowaną 
- blachę ocynkowaną, powlekaną i czarną 
- rury czarne i ocynkowane 
- drut wiązalkowy 

oraz dodatkowo w STALOWEJ WOLI 
- styropian, wolnV mineralną 
- papv wierzchniego krycia oraz Izolacyjną 

- stolarkę budowlaną 

PEŁNY ASORTYMENT! 
Sprzedaż dla przedsiębiorstw i odbiorców indywidualnych 

GWARANTOWANA JAKOŚĆ WYROBOWI 
Przy większych zakupach stosuje opusty cenowe! 
Bezpłatne cięcie dla odbiorc6w detalicznych! 
OKAZJA/do końca lutego 1992 r. sprzedaż po cenach 1991 r. 

INFORMACJ E W DZIAŁACH HANDLOWYCH 

ZAPRASZAMYl K-012 

&L ___ UIICI.AIIID 
Przemyśl. ul. Wałowa 13. teL/fax 38-25 

Oferuje do sprzedaży 
_ kasety magnetofonowe nagrane 
_ bajki video _ płyty kompaktowe 
_ oprogramowanie komputerowe na kasetach i dyskietkach 
_ instrumenty klawiszowe: YAMAHA CASIO. Roland 
_ hiszpańskie gitary klasyczne 
_ inne instrumenty muzyczne 
_ sprzęt estradowy 
_ akcesoria muzyczne i elektroniczne 

ZAPRASZAMY 
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